~ uznanie ich dla podstawy. konstytucyj- 


< ném. Najważniejszóm z tych praw 


vzadu uczynił Lilka trafnych uwag; 


"się możliwóm, jeżeli się  zadowolni 
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 Oocondlpaków IO l kans się Galicji, winny, być. kontrasy- 
EES Kraków PE > ` |gnowane przez namiestnika — ustawy 
c: Na przedwczorajszóm pósiedzeniu izby |ząś ogólno-państwowe, jeżeli mają być 
niższćj baron Petrino uzasadniał znany: ważne dla Galicji, kontrasygnowane 
swój wniosek, aby rezolucję galicyjską |być winny przez, ministra, krajowego. 
zastosować «do. wszystkich krajów au-| . Oto są główne rysy najnowszego Wy- 
strjaekich. w miarę potrzeby i odręb- |mysłu ustawodawczego, wylęgłego w 
nych ich stosunków. Pan Petrino W|głowie niemieckiego autonomisty. 
mowie Swćj powiedział ministerstwu |Wydział rezolucyjny objawił już zda- 
kilka prawd i nad chwilową polityką jnie swoje co do tego projektu, . nie 
i chcąc go wziąść pod dyskusję. 
Dzienniki wiedeńskie wprawdzie przy - 
jęły projekt Rechbauera dobrze, ale 
nie mają żadnój wiary w przyszłość 
jego. 
Tak więc podczas kiedy nad rezolu- 
cją galicyjską toczą się bez końca ja- 
łowe rozprawy, równocześnie schodzą 
z porządku dziennego i wchodzą nan 
inne projekta, ułożone w podobnych 
celach i w podobnój myśli — ale ani 
rezolucja galicyjska, ani te następujące 
po «sobie projekta ustawodawcze nie 
budzą najmniejszój wiary ani nadziei, 
aby dzisiejszy rozstrój konstytucyjny 
Austrji mógł być doprowadzony do 
harmonijnego układu. 


„Z zozpaezliwego i nieporadnego połó- 
żenia -— rzekł pan Petrino — chcecie 
wyjść zapomocą reformy wyborczej, 
Ukonstytuowanie jednak stałe Austrji 
można tylko osiągnąć zapomocą równo- 
czesnego: porozumienia 'ze wszystkiemi 
narodowościami opozycyjnemi; uorga- 
nizowanie'Austrji na stałćj podstawie 
konstytucyjnój, wtedy dopiero. stanie 


wszystkie” ludy i jeżeli się pozyska 


nójć. „Kierującą myślą czasów naszych, 
tą ideą, która. państwa tworzy, jest 
idea narodowości. Chcąc więc u- 
konstytuować: Austrję, niei można: pły- 
naé przeciw temu ` prądowi ‘naszego 
czasu, ale trzeba przejąć się temi| 
ideami «,. SRA 
_ Wniosek. p. Petriny mie został jeni 
dnak: przekazany żadnemu. wydziałowi, 
atóm samém upadł i nie przyjdzie 
więećj pod obrady izby. ik, 
"Natomiast na pierwszy plan dyskusji 
politycznćj wystąpił teraz wniosek Rech- 
bauera,. któryśmy wczoraj w. całości 
podali. alai 

' "Rechbauer wnioskiem swyń wyrę- 
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Pogrzeb czy odrodzenie? 


"Takie pytanie zawisło nad towarzystwem 
[przyjaciół oświąty, które założone przez p. 
(Fr. Trzecieskiego, pod egidą Ad. hr. Po- 
tockiego dwa lata przewegetowało. (zas 
po ostatnićóm przed kilku dniami. odbytóm 
walnóm zgromadzeniu członków towarzy- 
stwa, napisał mu nekrolog, w którym: mó- 
‚wi między innemi; ...„wyszliśmy z zupełaćm 
przekopaniem, że krótki a bezowocny swój 
żywot pomienione towarzystwó, właściwie 
skończyło... ze sprawozdania  dotychczaso- 


Ajencje-przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: Jan Bartl. — Księgarnia J. Czecha. i handel Wi 
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ubrynowicza i Szmidta. 


wione udziału i sympatji —to czyliż jest 
prawdopodobnóm, żeby ńowy zarząd niógł 
podjąć skutecznie pracę dźwignięcia i od- 
rodzenia dzieła przyprawionego o śmiertel- 
ną chorobę przez dawniejsze mamki? czy 
też trzeba tak jak Czas powiedzieć requie- 
scat i tylko‘ rozporządzić inwentarzem? 
Sprawa więc staje tak: albo'nowy zarząd: 
ustąpi od razu oświadczając walnemu zgro- i 
madzeniu, że nie może pić piwa, którego 
nie nawarzył i nie chce, aby na niego spa- 
dło odium za zgubę towarzystwa, do któ- 
rój się nie przyczynił i która bądź co bądź 
ciąży na dawnym zarządzie, gdyż jak stwier- 


{dza Czas „odsuwał on wszelkie wnioski 


poprawę towarzystwa na celu mające“ i po- 
winien był mie przewlekać tego stanu, 
ale wcześnie do walaego zgromadzenia 2: 
pelować; albo też nowy zarząd obmyśli 
środki do odrodzenia towarzystwa i zary- 
zykuje czas, pracę i honor na naprawę 
dzieła przekązanego mu w najgorszym 
stanie. 

Wolelibyśmy to drugie, nie możemy bo- 
wiem zgodzić się z Czasem na to, iżby 
upadek towarzystwa nikogo nie zasmucał. * 
Nie idzie tu o żałujących, ale o znacze- 
nie samój rzeczy, idzie tu o wartość mo- 
ralną społeczeństwa. Jeżeli nie chcemy 
przyznać, że społeczeństwo w Galicji, w Po- 
znańskiem i w Prusach, (bo na cały: ten 
obszar towarzystwo było obliczone) jest tak 
apatyczne, martwe i zepsute, że nic go nie 
obchodzą starania o, oświatę przedsiębrane 
pod kierunkiem ludzi reprezentujących wiel 
kie fortuny i wielką naukę — to pozostaje 
tylko wniosek, że kierunek, i zarząd był 
nieodpowiedni. Nie pora tu do. wytykania 
błędów, . lecz. mimochodem wspomniemy 
tylko, że cała rzecz była. prowadzona ipio 
pańsku, z całym kosztownym aparatem 
administracyjnym, wydawnictwo tyle ko- 
sztowało co administracja; cała. działalność 
zarządu obracała się w ciasnóm kółku, 
trąciła niejako koteryjnością, przez: co 
zraziła sobie ogół publiczności; pomiędzy 
towarzystwem a zarządem. nie było tączno- 
ści, zarząd uważał się mylnie jakoby za 


czył rząd i ministrów, którzy według 
wyrażenia N. fr. Presse „nie mogą 
wypełniać naturalnego swego powoła- 
uia, tj. przewództwa zi tój prostćj przy- 
czyny, że mimo chwalonćj przez p. 
Hasnera „jedności przekonań”, 
nie mają ani jednego celu, ani 
wytkniętego kierunku swój 
akcji politycznej.  Wyręczywszy 
więc ministrów ` Rechbauer, wniósł 
„ przeciwprojekt rezolucji“. Projekt ten 
przyznaje sejmowi galicyjskiemu nie- 
które prawa administracyjne na polu 
ekonomicznóm, edukacyjnóm i policyj- 


przyznanych sejmowi, jest „ustawodaw- 
stwo o wszelkich gałęziach publi- 
cznego i prywatnego nauczania“. 
Projekt Rechbauera pozostawia na- 
dal sejmowi prawo wyboru delegatów 
do rady państwa, na wypadek jednak 


„ zaniechania tćj czynności przez sejm, 


ustanawia wybory bezpośrednie. Na- 
miestnik ma być odpowiedzialny sej- 
mowi, zaś w radzie ministrów ma za- 


~ siadać jeden minister dla Galicji. 
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Wszelkie rozporządzenia rządu ty- 


* PÓŁ PRAWDY. 


Powieść spółczesna. 


z (Ciąg dalszy.) 

"Owa teka na pierwszych kilku kartkach 
zawierała zapiski męzkióm, dużóm, nie- 
iszularnómń pi niewyraźnćm nakreślone pi- 
smem; aasi jednak, po ustępie kilku pró- 
żnych. kartek, dro "utkie, wy bitne, piękne 
kobiece pismo, prawie resz*8 teki zapeł- 


niato. Kilka słów wstępnych tój ręki, które 


- przeczytałem, przekonało mnie, że miałem 


N 


N 


w.ręku pamiętnik Anieli 0 0, 
'Nikt przecież, jak mówiła Jędrzejowa, 
u Anieli nie bywał: i później © nią się 
nie dopytywał. Te rzeczy, 1 papiery jej 
pozostaną więc w tóm mieszkaniu, Ktoś 


obcy wynajmie te pokoiki i mnićj jeszcze 


jak ja do tego powołany, przeglądać. bę- 
dzie tekę i papiery, lub prawdopodobnićj, 
przeznaczy je, jak coś zupełnie, obojętne- 
go, na zagładę. Ją przechowam je sta- 
rannie z poszanowania dla pamięci Anieli 
i jéj ojca. i 

Jak rozważając powiedziałem Jędrze- 
„jowćj, że znałem Anielę, że biorę te pa- 
piery i uspokoiłem póczciwą kobietę. za- 
ręczeniem, że oddam je temu; ktoby się 
kiedyś u nićj o nie dopominał. 

Wkrótce potóm byłem w Krakowie. Tam 
u dawnych znajomych dowiadywąłem się 
o p. K, i córkę jego. Dowiedziałem się, 
że ojciec od. wielu lat już nie żyję, a 
córka kilka lat po jego Śmierci. poszłą 


za mąż, lecz mąż jój również od lat, kilku, 


znikł bez śladu. Co się daléj z Anielą 
działo, tego nikt nie wiedział. 


Szczegóły te uwolniły mnie od skru- ] 
pułów, jakie miałem co do nietykalności 
owych papierów, a nadzieja, że znajdę j 


w nich dopełnienie owych szczegółów, stłu- 
miła do reszty skrupuły moje. 

Roózpiecz 
skryptów. 


wego zarządu okazało się, że działalność 
jego ograniczyła się do rozpisania, jak u- 
trzymuje, bardzo energicznćj i dobrze wy- 
stylizowanćj odezwy do rodaków. Przyzna- 
jemy, że upadek towarzystwa nikogo zape= 
wne. nie zasmuci, gdyż oprócz zachęcające- 
go tytułu, nie przedstawia towarzystwo ża- 
dnéj. czynności, któraby kazała żałować je- 
go upadku.“ Dalćj mówi nekrolog o złym 
stanie funduszów 
towarzystwa, „w któróm zarząd zupełnie 
jasno powiada, że nic nie robił i robić nie 


i niemożności istnienia 


może, a odsuwa wszelkie wnioski 
poprawę towarzystwa na celu ma- 
NAGIE 

Zaprawdę, są to gorzkie słowa, spadają- 
ce zarówno na całe towarzystwo jak i na 
byłego prezesa Ad. hr. Potockiego i cały 
były zarząd złożony z samych niemal zna- 
komitości naukowych. W istocie jakkolwiek 
oprócz wydania odezwy, były zarząd wy- 
kazuje jakie takie czynności, wydanie kil- 
ku dobrych dzieł, to jednak owego czar- 
nego poglądu na ogólną działalność zarzą- 
du i stan towarzystwa niepodobna nie po- 
dzielać, a wynika ztąd dalsza obawa, a mia- 
nowicie: jeżeli zamożni mecenasi i znako- 
mitości nie zdołali: nic zrobić z towarzy- 
stwa, owszem przekazali go nowemu za- 
rządowi w stanie agonji na wewnątrz, a na 
zewnątrz zupełnie zdyskredytowane pozba- 


tego samego pisma, co owe wypiski na 
początku teki, to jest ręką jéj ojca spi. 
sanych. Na, jednym z tych fragmentów był 
napis: Dla mojój córki Anieli, wspomnie- 
nia o jéj matce. 

Przeczytałem wszystko i znalazłem, że 
jest to powieść prosta, ale dziwnie smu- 
tna. Zestawiwszy ją z pamiętnika, z listów, 
fragmentów, z własnych wspomnień i tego, 
co w Krakowie słyszałem, podaję ją wam 
sądząc, że was zajmie tak, jak mnie za: 


Jęła |. 

IL Z młodego wieku. 

Liczyłem podówczas lat niespełna 20 
i byłem akademikiem w Krakowie. Razu 
jednego potrzebowałem do wypracowania 
rozpisanego zadania konkursowego pe- 
wnój książki, która znikła wtedy już z han- 
dlu księgarskiego, a w bibljotece uniwer- 
syteckićj również Jéj nie było. Nie mó- 
głem jéj: znikąd dostać.  Opowiedziałem 


pocie. r 
— Wiesz: co, kto wie czy stary K. nie 
ma tój książki, — rzecze mi kolega, — 
ma on znaczny zbiór dzieł umiejętnych, 
wydanych z ostatnich lat kilkudziesięciu. 
Jeżeli ma to dzieło, chętnie ci je poży- 
czy. Lecz przestrzegam cię, że będziesz 
musiał nasłuchać się zarazem długich ka- 
zań i rozpraw. Jest to dobry, bardzo u- 
czony człowiek, ale idealista, filozof, nie 
pominie on żadnej sposobności, aby za- 
rzucić nam młodzieży brak, jak on utrzy- 
muje, zajęcia i nauki. 
Nazajutrz po tój rozmowie poszedłem 
do wskazanego mi przez kolegę mieszka- 
nia, pana K. 

,— Ulica ta i ta, numer ten i ten, trze- 
cie piętro, — mówił. mi przyjaciel. 
Przychodzę tam i widzę, że to w ka- 
mienicy dobrze mi znanój, lecz ta, o ile 
imi wiadomo, nie ma trzeciego piętra. I 


' Anieli, kilka listów męża do nićj napisa- |wązkim korytarzyku, dwoje, tylko drzwi. 


nych i kilka fragmentów biograficznych | Pukam na chybił trańł do jednych i na 


jednemu z mych kolegów. o moim kło- | 


dę 
gtowałem więc pakiet manu- |jednak na górę i odkrywam na widerma- 
Znalazłem oprócz pamiętnika |chu małe trzecie piąterko. Na górze, W 


głowę towarzystwa, gdy tymczasem powi- 
nien być tylko ręką jego; pomiędzy zarzą- 
dem a biurem prezydjalnóm nie było 
łączności i harmonji, zarząd mało dbał o 
'tolk-spraw, a prezydjum stawało w sprze: 
czności z uchwałami zarządu. Nadto sta- 
tuta towarzystwa zawierają, przepisy. wea- 
le nieodpowiednie i nacechowane są fał- 
szywym apetytem. Zakreślają bowiem towa- 
rzystwu tyle celów,-że je przez to właśnie 
uniemożliwiają i szuraność statutów schodzi 
na puste frazesa — kto chce dziesięć srok 
trzymać za: ogon, wszystkie mu uciekną — 
jak się tóż i stało. 

Otóż, jeżeliby nowy zarząd miał podjąć 
sią jeszcze naprawienia cudzych grzechów, 
potrzeba zmienić cały „ten stan rzeczy: 
znieść całą płatną administrację, gdyż je- 
den ekspedytor wystarczy; urządzić biuro 
bezpłatne, co jest możebnóm — inne czyn- 
ności biura członkowie zarządu mogą za= 
łatwiać — zainteresować dla wydawnictwa 
pisarzów z całćj. Polski i ułożyć cały sy- 
stem i plan wydawnictwa, ustanowić sekcję 
wykonawczą, któraby sprawami towarzy- 
stwa kierowała, gdyż prezydjum z natury 
rzeczy jest tylko wewnętrzną honorową 
godnością — zreformować statuta — /Ścią- 
lgnąć należytości — przed dokonaniem tego 
| wszystkiego zawiesić wszelkie wydatki, a 
wreszcie odnieść się z tém wszystkićm w 


jak najkrótszym czasie do walnego Zgro- 
madżenia i obmyśleć sposoby do pozysk 
Członków dla towarzystwa. 


r E RERO |. : . . » . ; Ą 
Te czynności przedstawiają się na razie |oficjalnych gratulacjach i szumnych. fra- |porozumienia 
jest możność, aby |zesach w łamach dziennikarstwa rządowe- | rozwagę. 


jako naglące. Czy jednak 
za pomocą tych środków nowy zarząd upo- 
rał się z trudnościami i zrehabilitował to- 
warzystwo w opinji? Dzisiaj tyle jest pe- 
wnóm, że należy życzyć sobie tego. 
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i korespomdencje. 


Lwów 9 marco. 
(X) [W sprawie ruskićj.] Przypo- 
minacie sobie zapewne, jakie stanowisko 
zajęła była sprawa ruska na 
sesji sejmowej. 


1867, ustanawiający 


powodu głośnego wniosku posła Ławrow- 
skiego z d. 22 października 1869 o unor- 
mowaniu wzajemnego stosunku między 
ródowością polską i ruską, 


jencja dzienników A. J. Piątkowskiego.—W Tarnowie: Księguńiić L. Leśniowskiego i Handel Pi Müld —W Poznaniu: 3 
6.—W Berlinie, Monachjum, Ziirichu, i St, Gallen, Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3.— W. eny Frankfurcie 
arnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Lournon 16, ; WRZ, 3 


ania|jten był mniój świetnie óbchodzony. Cała |chnie znany bieg spraw w izbie samój 


"Madomości poiityczme| Wcześnie już „porobiono przygotowania, 
jak się zachować mają włościanie podczas |że.. Równocześnie i to z 'wszystkiemi kra- 
jami i narodowościami. w jednym i tymi 


ostatnićj | przez prystawów i innych aniołów stróżów | ną, przyszłość. okaże, a zarazem postawi 
"Z powodu przedłożenia | przygotowani, ; 
rządowego © zniesienie postanowień usta- | zachować. 
wy o języku wykładowym z d. 22 czerwca | dzi 
' ; i ch obowiązek uczenia | przyzwani najprzód wręczyli gubernato- 
się drugiego języka krajowego, niemnićj z |rowi. 


12y na- | Polaków względem włościan i zamachy ich |siało przyzwolić na dualizm, a ustępstwa 
polecił sejm |na cara „zbawcę miljonów uciśnionych* i 


na posiedzemu z d. 9 listopada 1869, aby | kazat wszystkim udać się do cerkwi, gdzie |wnością jeszcze ostatecznych swych kres 
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W granicach właściwego caratu dzień |prawdziwie konstytucyjne , zresztą 'powsze- 


uroczystość ograniczała się na głośnych |jasno dowodzi, że potrzebę i konieczność 


się na prawdę wzięto pod 


go. — Inaczój rzecz miała się w polskich| Z różnemi stronnictwami i frakcjami to- 
prowincjach. - częj się rokowania; uwzględnia się żąda- 
W Wilnie, jak donosi Wi/eńs. Wiestnik, |nia jednych, by drugim tém łatwiej módz 


nie zaniedbano skorzystać z chwili obec- |odmówić; układy w różnych uskuteczniane 


nój i nieświadomości rzeczy naszego wło- | kierunkach do różnych zmierzają celów.. 
ścianina, Jest to polityka płonna, która żadną miarą 
powszechnego zadowolenią obudzić nie mo- 


uroczystości uwolnienia. 


Gubernator wileński zwołał deputację |samym kierunku musi być porozumienie 


ze 156 włościan litewskich, tak zwanych |do skutku doprowadzone. To jest główna . 
starszyn, aby ta była obecną uroczystości. | myśl wniosku. SĄ i 8 
Włościanie naturalnie byli już z góry| Czy myśl ta się przyjmie i będzie uzna- 


co mają czynić i jak się |dowód, że separatystyczne rokowania nie 
Zredagował im jakiś Moskal |mogą być lekarstwem dla osłabionćj Au- 
ękczynno-wiernopoddańczy adres, który |strji. Najnowszę. dzieje konstytucji ja- 
sno, tego dowodzą, Przedtóm panujące 


w którój starał się wykazać barbarzyństwo |wiołów, musiało poczynić ustępstwa, mu- 


— |te, jak nas obecny stan rzeczy uczy, z pe- 


w myśl uchwały sejmowćj z d, 27 paźdz. |się miało odbyć nabożeństwo za zdrowie |sów nie dosięgły. 


1869 lit. c. 
opracowania tych przedmiotów i wygoto- 
wania projektów do ustaw. 

Wywiązującisię z tego polecenia powo- 
łał wydział temi dniami istotnie mi 
komisję dó spraw.. powyższych, 


osoby: Wł. hr. Badeniego posła sejmowe- 


lwowskićj szkoły realnój, ks. B 
nickiego czł. rady szkolaćj kr., 


Kowalskiego posła sejmowego, Franciszka 
Paszkowskiego posła sejmowego, ks, Ikan. 
Teofila Pawlikowa posła sejmowego, ks. 
kan. Antoniego Pietrasiewicza posła sejmo- 
wego, Izydora Szaraniewicza profesora gi- 
mnazjalnego, Juljusza Starkla członka ra- 
dy szkolnćj kraj, dra Kornela Szuszkiewi- 
cza; pigarza ruskiego i urzędnika ©. k. pro- 
kuratorji finansowój, Bronisława Trzaskow- 


polskiego przy uniwersytecie lwowskim. 
Powyżsi panowie mają 20 b. m. zebrać 
się, ukonstytuować i rozpocząć swoje obra- 
dy. Nie omieszkam donieść wam o prze- 
biegu i rezultacie tych obrad, o ile to doj- 
dzie do mój wiadomości. Dziś niech mi wol- 
no będzie wyrazić życzenie, aby komisja 
wzięła się szczerze i gorliwie do rozebra- 
nia téj trudnéj a tak bardzo naszą akcję 
polityczną hamującćj kwestji. Cały kraj do- 


zawsze z naszćj widowni politycznój tój du- 
szącćj zmery, która się zowie sprawą ru- 


misja, gdyby położyła choć 
giełkę do gmachu bratnićj zgody, 
rymbyśmy z taką przyjemności 
po tylu domowych waśniach! 


SOLNAS EEREN ZZSK 


usłyszane „proszę“ wchodzę. 

Pamiętam pokoik, w którym się znala- 
złem i to, co wnim było, jak gdybym 
dziś tam był. Łóżko z ciemnónm wełnia- 
ném nakryciem, szafa staroświecka na o0- 
dzież, szafą z książkami i naprzeciw okien- 
ka blisko wchodu kanapka, kilka krzeseł, 
pokrytych wyszarzałą materją. Przed ka- 
napką duży zwyczajny stół, na którym 
w owćj ohwili rozłożone było mnóstwo pa- 
pierów i książek, a zpoza tych wyglądał 
majestatycznie duży starodawny kałamarz, 
o dwóch kolosalnych naczyniach na atra- 
ment i piasek. 

Na kanapce, jeszcze z piórem w ręku, 
siedział mały staruszek, z długim białym 
włosem, bladćj wyschłćj twarzy, zgarbio- 
nój: postaci, ale nader ruchliwćj fizjono- 
mji i jak na swój wiek, nader szybkich 
ruchów, Obok niego na krześle siedziała, 
młoda dziewczyna. 

„Btaruszek wstał, postąpił ku mnie i 
kiedym tłómacząc moje przyjście, oddał 
mu „najsamprzód ukłony od przyjaciela 
mego, poprosił mnie, abym usiadł. Sam 
siadając, wskazał mi miejsce naprzeciw 
młodej dziewczyny. 

„ Kiedym wyruszył z zapytaniem i prośbą 
o ową książkę, usłyszałem uradowany, że 
rzeczywiście: ją posiada. 

~ Anielciu, — rzekł zwracając się do 
córki, — przynieś mi tóż tę książkę. 

Dziewczyna odkładając robótkę wstała, 
aby wypełnić prośbę ojca. 

„Ja zaś, mimowolnie dążąc za nią wzro- 
kiem, spostrzegłem dziwnie kształtną, wio- 
tką kibić jój, delikatność jój rysów, chód 
lekki i wdzięczny, z główką cokolwiek na- 
przód nachyloną. Bez sprawienia najmniej- 
szego. jak mi się zdawało szelestu, poszła 
i przyszłą podając ojcu żądane dzieło. i 

Podczas gdy ojciec chcąc przekonać 
się, czy córka się nie pomyliła, przeglą- 
dał podaną, książkę, ja z ciekawością już 
przypatrywałem się Anieli i nie dziw, że 
przypatrywałem się jéj cokolwiek zadługo, 
tak że ojciec, jak późnićj śię spostrze- 


, powołać odrębną komisję do|i pomyślność wybawcy. 


dra Mau- | rządu. 


skiego profesora gimnazjalnego, Anatolego| Grocholski oświadcza: Ponieważ ni- 
achnianina pisarza ruskiego i suplenta |niejsza ustawa narusza autonomiczne pra- | nictw. 
gimnazjalnego, Kazimierza hr. Wodzickie- |wa sejmom przynależne, przeto muszę 
go prezesa rady powiat. złoczowskićj i dra | przeciw niój zaprotestować i wraz z mo- 
Stanisława Zborowskiego docenta prawa |imi kolegami wstrzymam się od głoso- 


maga się jednogłośnie usunięcia raz na |tyczącego rozszerzenia autonomii krajowćj. |sterze, nie dlatego, by się kierować dziś 


ską, Wielką zasługę zjednałaby sobie ko-| mającego na celu zmiany ustaw zasadni- polityką. Dlatego zabrałem głos i sądzę, 

pierwszą ce-|czych w myśl rozszerzenia samorządu na 
w któ- |wszystkie w radzie państwa reprezento- 
a wypoczęli| wane królestwa i kraje z uwzględnieniem | tylko Słoweńcy, Bukowińczycy i posłowie 


6 wyb Zresztą, jakżeby mogło być inaczój przy. 
Po nabożeństwie całą deputację wło- |takićj polityce li tylko utylitarnćj! Takićj 


ścian zaprosił gubernator do siebie, na | polityki nie powinna popierać lewica izby, 
objad; tam ich ugoszczono. Wszyscy dy-|którój celem jest przecież także wzmo- 
ęSZaNĄ | gnitarze w galowych uniformach byli obe- |cnienie potęgi Austrji. Ada 
OMISJĘ | AM ch, a miano-|cni tój fecie w oddzielnym pokoju, umyśl- 
wicie: mianował jéj członkami następujące [nie na ten cel urządzonym. Mowy sypały |je 


ie 1 st idea narodowości; dzieję Francji, 
się jedna za drugą; każdy silił się, aby | Włoch, powodzenie usiłowań pruskich, ba 


go, Stanisława Chlebowskiego’ dyrektora |wymownićj przedstawić podłość i nikcze- |nawet małój Rumunji, żadnój w tym wzglę- 
azylego Il-|mność Polaków, a szlachetność cara i|dzie nie pozostawiają wątpliwości. Mia- 
j 1 Toastom za zdrowie cara i jego |łożby więc dla Austrji być korzystnóm, 
zycego Kabata posła sejmowego, Bazylego [rodziny wtórowało grzmiące „hura!*, a |płynąć przeciw temu prądowi? ży 


uroczystość zakończył hymn narodowy 


ć Mówca przechodzi następnie na kwe- 
„Boże carja chrani!* 


stję reformy wyborczej. Reforma wyborcza 
musi jednocześnie z.rewizją konstytucji 

Wiedeń. [Posiedzenie izby niż-|być przedsięwzięta i na narodowój oprzeć 
szój zd. 8 marca.] Na ławie ministrów:|się podstawie. Przedewszystkiem zaś wię- 
| ksi. posiadacze powinni pamiętać, że ślepe. 

Pierwszym przedmiotem porządku dzien- | popieranie każdorazowego rządu nie może 
nego jest trzecie czytanie ustawy o szu-|być ich zadaniem, że przeciwnie zada- 
paśnictwie. niem ich jest: godzić różnorodne zapa- 
trywania i dążenia pojedyńczych stron- 


dr. Plener i dr. Brestel. 


Możnaby mnie zapytać, w jakim celu 
wniosek mój izbie przedkładam uie mając 


wania. izby pozyska. Zarzut taki, mojóm zdaniem, 


Przewodniczący odpowiada, że każdemu |nie byłby całkiem słuszny. Nie mogę prze- - 


wolno jest wstrzymać się od głosowania, |oczyć wpływu, jaki mój wniosek wywarł. 


ale z swój strony nie może zezwolić na|na izbę, nie łudziłem się nadzieją, że do | 


zakładanie protestu, kiedy ustawa już w|jakićj komisji odesłany zostanie, ale po- 
drugićm czytaniu przyjętą została. mimo to uważałem to sobie za obowią- 

Przy głosowaniu znaczna większość o-|zek zwrócić uwagę na tę okoliczność, że 
świadcza się za ustawą. nie dlątegośmy się zebrali, by zaradzić 


Następnie zabrał głos bar. Petrino,|chwilowym kłopotom rządu, by pewne 


w celu uzasadnienia swego wniosku, do- |stronnictwo bądźcobądź utrzymać przy 
„Mowea wyłuszcza najpierw pobudki, ja- | polityką polską, jutro czeską, ale li tylko 
kie go skłoniły do uczynienia wniosku, |dlatego, by się, austrjacką zajmować 


żem dopełnił méj powinności. (Oklaski). 
Przy głosowaniu powstali zg wnioskiem 


potrzeb terytorajlnych. 


z większych posiadłości. A 
Przedewszystkićm izba sama odpowiada- 


Dalszym przedmiotem porządku dzien- 


głem, dwukrotnie zawołał 
dając mi książkę, 

Nie dziw.. bo tóż cudnie piękną była 
Aniela! Promień słoneczny, wp 


przez przeciwległe nam okienko, faluj 


snych włosów, tworzył złocistą aureolę |obręb, ludzie nie. czujący potrzeby, nie względnej trafności zdań moich. 
około blado-różowój twarzyczki, którą kla- łaknący rozszerzania wiedzą i nauką wid- 
syczny zarys, rysy szlachetne i łago-|nokręgu swych myśli. 


dne, nader piękną czyniły. Lecz bardziój 


na młodą dziewczynę, powagą, 


kitnych oczu, | 
"Tę kontemplację przerwał mi 
Wziąłem z rąk 


odejść, lecz p. 
ze mną dłuższą rozmowę. 


„proszę* po-|ztąd wnosić, że z téj młodzieży w później- | uczoność 


y dziewc i malującą | nauczony nietylko że urodził się w tój i| wnóm było mi to wtedy. Dziś jednak wiem 
się na jój białóm czole 'i' skromnością, |tój wiosce, ale że urodził się w Polsce, |z-doświadczenia, że tak bywa często u 
łagodnością, widoczną w każdym jéj ru-|poczuwać się będzie do tego, | 
chu, w każdóm spojrzeniu jéj dużych błę | lakiem, 


p O Z NY 


szych latach, kiedy troski o byt swój i rò- | rzeczy. Misi 3 
dziny, kiedy zajęcia byt- materjalny opę- 


z większą o wiele łatwością niż on. Dzi- 


i dz ,,że jest Po- |ludzi samotnój nauki, ludzi przyzwycza- 
kiedy „cały lud wiejski, zasilając |jonych więcćj do cichój wymiany myśli 


swym zastępem polską narodowość, wraz |z autorem i książką, jak do głośnej w to- 
7 ; ? p. K.|z nami jako lud polski domagać się bę- | warzystwie.- OW: 7 k 
jego książkę i podzięko- |dzie i to skuteczniój, donośnićj; jak my | 
wawszy mu za nią, chciałem rad nie rad|sami dotychczas, 
na szczęście zawiązał | narodowi. 


Temi słowy, ninićj więcój, wyrażał sta- |lach podobnego duchowego jąkania się, 


— Oby większa część młodzieży ma-|ruszek te myśli swoje, które dzisiaj są już |rzec można, przychodziła mu nieraz w po- 


szój, — mówił K. w ciągu rozmowy, — | dosyé rozpowszechnionemi, 
była tak pilną i pracówitą; jak pan widzę | były: nowemi i niezwykłemi 
jesteś, lepićjby było z nami. Ale przeci- zrobiły tóż na mnie 
wnie— ciągnął dalój — gdzie zabawa, tam | Byłem wprawdzie rozmiłowany w nauce, 
są Wszyscy, a na ławach uniwersyteckich |ale w nauce czysto jako w wiedzy, brak. 
pusto. Gdzie tylko jest co ciekawego lub|mi przytóm było poglądu na naukę ze ciem, zdolnóm ująć dosyć ważne przed 
coś niby ciekawego do zobaczenia, tam |stanowiska politycznego. Dzisiaj nikt za- mioty, o jakich mówiliśmy. Łatwo zresztą 


brak |towarzyszyła nam w méj myślą i poję 


wszyscy popędzą; ale niech zjawi się ja-|pewne nie wątpi o prawdziwości owych |i oprócz tego mogłem spostrzedz, że po- 


kaś nowa książka, nikt do nićj nie zajrzy. | zapatrywań. 


W innych krajach z takićj obojętności 


młodzieży, wobec wiedzy i nauki, wynika | wiącego, widzieć z 
tylko indywidualnie nizki“ stopień jój o- | Zdawało mi się, 


światy... 


stępstwa, bodaj czy nie większćj wagi. 


Młodzież, to najbliższe pokolenie oby- | lepsze 


nas oprócz wytwarzającego się |mowy, wyprostował się cały, oblicze du- 
ztąd równie: jak «wszędzie moralnego re- | chem mu zajaśniało. Kiedy doszedł w roz- 
zultatu, szczupłości stosunkowo całćj masy |mowie do owćj konkluzji, 
wiedzy w kraju, są jeszcze polityczne na- | radośnćj chwili, w którćj, 


Trzeba było słyszeć staruszka tego mó- 
że wyrósł podczas roz- |kiem spoczywającym. nieruchomo na mó- 
wiącym, całą uwagę ku nam zwracała. | 
zed: Długo tak siedzieliśmy, wreszcie trzeba 
owćj idealnie | było! odejść. Nie pamiętam jak się to stało 
gdy lud cały|że stanąłem z p. K. w okienku, obok któ- 


oświatą przejętym zostanie, zaświta zorza |rego były drzwi prowadzące do drugiego | 
go politycznego bytu dla Polski, wte- pokoiku. Przez te drzwi, cokolwiek od- 


wateli. Jeżeli ona wtedy, gdy umysł naj-|dy w oczach jego. zabłysnął wyraz nie- |chylone, zobaczyłem kawał czyściutkićj 


łacnićj jeszcze ideą się przejmuje i dla | zwykły. 
idei żyć i poświęcić się potrafi, nie za-| 


Gdybym z tój tylko strony poznał p. K.,jrząd faj 


kładając sobie wyższych celów, żyje mar: |już byłbym powziął szacunek dla niego; |pewne pokoik. Anieli. 


nostkami, uważając studja jako konieczne, |cóż dopiero gdy późnićj, kiedyśmy w toku 
mechaniczne prawie nabycie pewnego, za- |rozmowy przeszli: na przedmioty- czysto 
sobu chlebowój nauki, czyż nie musimy |umiejętne, okazał ogromną, wielostronną 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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stronnictwo, złożone z mnićj lub więcćj 
Gubernator — po krótkićj przemowie, | liberalnych i Niemcom przychylnych ży- 


Przewodnią myślą przy tworzeniu państw. x 


nadziei, że sobie tenże poparcie większości 


; grantowną wiedzę sięgającą dna 3 


) 1 Przytóm nie stawiał on sam siebie na 
adający | dzające, czas i ducha nam zabijają, będą |stanowisku niedoścignionóm niby dla nas 
iwległe 1 okien] jąc | ludzie poczciwi może, ale tępego umysłu |zwykłych śmiertelników. Owszem, nie od- 
w gęstych pierścieniach jéj pięknych ja-|i ducha nie sięgającego po za ciasny |bierał mi otuchy, nie odmawiał pewnej 

W tćj walce duchowćj między mną a 
staruszkiem, broń lepsza po mojćj była. 
C r l Gdzież nadzieja, że nadejdzie owa ra-|stronie. Spostrzegłem, że wyrażałem się 
jeszcze zachwycała Aniela niezwykłą, jak | dośna chwila, w którćj każdy syn chłopski, i 


a 


y | Z trudnością tylko kleiły się staruszko- 
praw przypależących się |wi myśli w słowa i zdania, nie raz długo 
szukał za potrzebnym mu wyrazem. W chwi- 


ale wtenczas | moc siedząca obok nas“ Aniela, podając — 
. Słowa jego|mu odpowiednie słowa. Poznawałem po 
głębokie wrażenie. |tóm, gdyż przez skromność czynnego u- 
działa nie brała w naszój. rozmowie, że 


gadanka ta ją zajmuje, widząc że w chwi- | 
RR ROR lach ożywionych naszój rozmowy odkłada, 
jakim mówił zapałem. robótkę' i z założonemi rękami, z wzro- 


podłogi, biełutkie: firaneczki w okienku 1 X 
fajerek przed okienkiem. Był to za- 


„ WOM 


żąda odesłania go do komisji wyznanio- 
wé Izba się przychyla. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 

p. Steffensa, dotyczący uwolnienia od po- 
datków nowych dróg żelaznych. Steffens 
motywuje swój wniosek i prosi O odesła- 
nie go do komisji dla kolei żelaznych. 

Hormuzaki przemawia za odesłaniem 
do komisji budżetowćj. Izba przyjmuje 
wniosek Steffensa, poczóm posiedzenie 
zamknięto. 

[Komisja budżetowa.] Na po- 
s aa komisji budżetowćj zd. 7 mar. 
obradowano nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Tytuł 1—5 przyjęto 
z małemi zmianami. 

Czerkawski wnosi usunięcie delega- 
tów namiestnictwa w Galicji. 

Minister Giskra zwraca na to uwagę, 
że ci właśnie stanowią kontrolę na nie- 
których opieszałych starostów powiato- 
wych. 

Franc. Gross powiada, że namiestnic- 
twa są albo potrzebne, w takim razie na- 
leży je obsadzać, co się dotąd nie wszę- 
dzie stało; albo nie są potrzebne, a w ta- 
kim razie należy. je zupełnie poznosić. 

Po przemówieniu Giskry odroczono dal- 
sze rozprawy do przyszłego posiedzenia. 

— [Komisj a lekarska] obradowała 
na ostatnióm swóm posiedzeniu nad pro- 
jektem do ustawy o policji lekarskićj. — 
W rozprawach szczegółowych brali. udział 
pp. Pauer, Roser, Hanisch i Czedik. 


*Potereburć [Alfred hr. Potocki.] 
Donoszą nam ze źródeł wiarogodnych — 
pisze Gołos — że Konstanty Bajkow, ar- 
chitekt, Alfred hr. Potocki były minister 
roln. austrjacki, Rekster Uegstaf Anglik, 
i Aleksander Brogden członek parlamentu 
angielskiego, starają się o uzyskanie kon- 
cesji na budowę kolei żelaznój od Smo- 
leńska do Brześcia litewskiego. 

Drogę tę mają prowadzić w dwóch ga- 
łęziach: a) na Mohilew i Mińsk, b) na 
_Orszę, Borysów i Mińsk. Czy koncesję tę 
uzyskała wyżćj wymieniona spółka, (ołos 
nie podaje. O tém tylko wzmiankuje, że 
pierwszy raz kapitaliści angielscy biorą 
udział bezpośredni w budowaniu dróg że- 
- lazoych w Rossji. 
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Mnglja. 
[Bil o paturalizacji]. Rządowe 
przedłożenie o naturalizacji przedstawione 
parlamentowi obejmuje następujące główne 
postanowienia: 

1) Gdy obywatel jednego państwa przyj- 
mie prawo obywatelstwa, w innćm państwie 
przestaje tém samém być poddanym tego 
państwa, do którego dotychczas należał. 

2) Aby nowe to prawo nie miało mocy 
_ wstecz obowiązującej, pozostawia się każde- 

mu Anglikowi możność uzyskania w prze- 
ciągu dwóch lat, ponownie prawa obywa- 
_ telstwa w Auglji. 

3) Naturalizacja mężczyzny rozciąga się 
milcząco i na jego żonę. (Dotychczas było 
to dla płci żeńskićj angielskićj nieważnóćm). 

_ 4) To prawo rozciąga się także na dzie- 
ci nieletnie, lecz przysłuża im prawo oświad- 
czenia się w czasie osiągnięcia pełnoletno- 
ści do którego kraju chcą przynależeć, czy 

tam gdzie ojciec się urodził, czy do kraju, 

w którym przyjął prawo obywatelstwa. 

5) Wbrew dotychczas (od Wilhelma III) 
obowiązujących ustaw mogą ci, którzy przy- 
jęli prawo obywatelstwa, zostać członkami 
hint i rady tajnćj, a tym cudzoziem- 
com, którzy nie przyjęli praw obywatel- 
stwa, będzie wolno nabywać dobra (jednak 
nie okręta) co im dotychczas w ogóle nie 
= było wolno. 

€) Do uzyskania naturalizacji wymaga 
_się koniecznie pięcioletniego pobytu w Angli. 
| eby zaś ten, który uzyskał naturali- 
 zację w Anglji, pomimo tego za granicą 
osiadł, alboby się zachowywał w sposób 
niegodny angielskiego poddanego, wtedy 
_ przysłuża sekretarzowi państwa prawo, od- 
_ jąć napowrót prawo obywatelstwa. 

7) Każdy, kto uzyskał naturalizację w 
 Anglji, może żądać opieki rządu tak jak 
urodzony w Anglji za granicą, tylko nie 
tam gdzie pierwéj przynależał. (To okre- 
O poleca lord-kanclerz dla tego, że mo- 


Fantazje galicyjs:ie 


w potocznój i piśmiennćj mowie 
swobodnie praktykowane i protegowane. 


(Ciąg dalszy.) 
IL 


| Komisja językowa tow. nauk. pracująca 
= mad poprawą pokaleczonego, po najwię- 
kszój części, niemczyzną języka, ogłaszać 
 zapewno nie omieszka owoców prac swo- 
ich, które, że zdobyte powagą ciała nau- 
kowego, powinny zyskać uznanie. 

Uwagi nasze nad błędami językowemi, 
którym Galicja przy pomocy wielkiego ks. 
krakow. dała życie, a teraz troskliwie wy- 
_ chowuje i wsp łczuciem otacza, nie mają 
_ oczywiście doniosłości prawa, któremu się 
uszanowanie należy; są one raczćj po- 
- budką na trwogę do zwrócenia baczności 
ogółu w tę stronę, zkąd. niebezpieczeń- 
stwo grozi i wskazania mu, że spokojnie 
w marzeniu zasypia, gdy już znaczna 
_ część rodzinnego skarbca, mowy ojczy- 
_stćj, cywilizacyjną misją germanizmu pod- 
_ kopang została. 

-Z niezmiernój mnogości upowszechnio- 
_ nych i codziennie z powodu zbyt wier- 
mych tłómaczeń z niemieckieckiego języ- 
ka, przybywających nowych fantazji, wy- 
kaz nasz obejmie tylko drobną ilość, któ- 
| ra w, pobłażaniu ogólnóm i nawyknieniu 
" bezwiednóm prawie zyskała już prawo 
- obywatelstwa. 

Na czele tych nieproszonych gości, któ- 
rzy się w naszym domu jak we własnym 
rozgospodarowali, mieścimy wyrażenie naj- 


mowie używane: mieć słusznie, które po- 
czątkowo przyswoiła sobie Galicja, a na- 
tępnie z wielką bezinteresownością i kra- 
owskiemu księstwu użyczyła. Mieć słu- 
sznie, ze wszystkiemi odmianami przez 
czasy 1 osoby tak się przyjęło i tak się 
z niém ucho tych ziem oswoiło, że pier- 
wszorzędni pisarze, których prace nauko- 
we i płody literackie do istotnych skar- 
 bów języka, nauki i literatury należą, wy- 


głoby: się tak zdarzyć, iż nie jeden w nie- 


clerstwo legji honorowóćj— Duver- 


fort.] Komisja decentralizacyjna została 
już zainstalowaną przez ministra spraw 


nie, aby komisja zajęła się natychmiast 


ale także i świeckim i aby zamiast 100,000 


przyjacielskich zamiarach względem kraju 
rodzinnego przyjąłby prawo obywatelstwa 
w Anglji, a potóm jako Anglik mógłby w 
zamiarze uskutecznienia swoich nieprzyja- 
znych zamiarów napowrót do kraju rodzin- 
nego wrócić. Jeżeli jednak przyjmujący pra- 
wo obywatelstwa angielskiego, z swego kra- 
ju rodzinnego według wszelkich formalno- 
Ści zyskał uwolnienie, natedy rozciąga się 
jego prawo żądania opieki angielskiego rzą- 
du i na jego kraj rodzinny. 

8) Dotychczasowe prawo mięszanego Są4- 
downictwa dla cudzoziemców znosi się t. j. 
oskarżonemu z powodu zbrodni w Anglji 
popełnionćj, nie będzie nadal wolno żądać, 
aby sąd, który w jego sprawie zasiada w 
połowie z cudzoziemców się składał. Irlan- 
dzcy Feniści, którzy w Ameryce uzyskali 
naturalizację, domagali się tego na podsta- 
wie swój nuturalizacji i wywołali przez to 
spór w stósunkach między Anglją i Ameryką. 


ZEE O 


Francja. 


Paryż 4 marca. 


O [Komisja decentralizacyjna 
— mowa Odillona Barrot — kan- 


nois o ministerstwie — Journal des 
Debats o sprawach soborowych— ko- 
misje pozaparlameatowe—Renan— 
list biskupa do cesarza — nota-hr. 
Daru— moneta rzymska — Roche- 


wewnętrznych. Rząd zostawia zupełną wol- 
ność komisji co do postawienia. programu 
i rozbioru kwestji. Minister wyraził życze- 


naradą nad sposobem mianowania merów. 
Potem przemawiał Odillon Barrot, prezes 
komisji, dowodząc konieczności decentrali- 
zacji jako gwarancji przeciw rewolucji i 
wojnie domowćj. Na wniosek jego, obrano 
wice-prezesem p. Drouyn de L'huys. 
Kilka deputacji ma zamiar w czasie dys- 
kusji nad budżetem wnieść projekt zmiany 
dzisiejszćj organizacji legji honorowćj, do- 
magając się, aby posady jćj kanclerza u- 
dzielano nie tylko wyłącznie wojskowym, 


franków rocznćj pensji, wyznaczyć tylko 
50,000 fr. Ministerjum zdaje się zgadzać 
na zmniejszenie tój płacy, ale tylko o 
80,000 fr.. 

Duvernois od czasu odjęcia subwencji 
dzienoikowi Peuple Français, naśladuje zu- 
pełnie ton Rocheforta z Marsejlanki. Na 
próbę niechaj posłuży następujące zakoń- 
czenie artykułu przeciwko ministrom, któ- 
rych Duvernois nazywa „najniezdolniejszy- 
mi.* „Wy jesteście liberalnymi! Mówicie 
tylko o tóm na trybunach! Ale gdzież są 
czyny wasze?! Wy jesteście liberałami z r. 
1846, ale nie jesteście liberałami z r. 1870. 
Jesteście liberałami ograniczonego prawa 
głosowania, ale nie jesteście  liberałami 
ogólnego prawa głosowania! Jesteście libe- 
rałami pod warunkiem jeżeli wolność bę- 
dzie przywilejem pewnćj klasy, ale nie 
prawem narodu! Jesteście liberałami na 
to, aby wolność użyć za środek dezorga- 
nizacji władzy. rządowój, a nie za środek 
wzmocnienia jéj, skoro zostanie zepchnięta 
na drogę reform! Jesteście liberałami, je- 
żeli liberałami są ci, którzy o wolności 
mówią, a nie ci, którzy się utrwalają uła- 
twiwszy jéj prawo bytu. Francja żądała 
odjjwas nowych ludzi, wy dajecie jéj stra- 
szydła! Francja żądała od was reform de- 
mokratycznych, wy podajecie jéj zasady 
z 1846 r. Francja życzyła sobie minister- 
stwa Olliviera, to jest ministerstwa Napo- 
leońskiego, demokratycznego i bberalnego, 
któreby było młode i śmiałe! Mamy mi- 
nisterstwo Odillon Barotta, które hamuje 
p. Tbiers i nad któróm czuwa p. Guizot.“ 

Journal des Debats przestrzega rząd 
francuzki, aby się nie mięszał w sprawy 
soborowe. „Walka między supremacją pa- 


wprzód radził się syllabusa, a potem do- 


piero kodeksu. Jedynym czynem, jakiego 
się od rządu domaga, jest zakończenie in- 
néj interwencji, będącćj ciągłóm narusze- 
niem ustaw francuzkich, tj obecności wojsk 
w Rzymie. Bo jeżeli rząd widzi excesa i 
szaloną uzurpację, grożące wojną z łona 
soboru wybuchnąć mającą na całe chrze- 
ścjaństwo, to powinien pamiętać i rozważyć 
to dobrze, że wszystko to pokrywa i broni 
trójkolorowy sztandar i szaspoty.* 

Do istniejących już trzech komisji poza- 
parlamentarnych przybywa jeszcze czwarta: 
zarządu robót publicznych. 

Wszyscy profesorowie w Colege de France 
oraz członkowie akademji napisów i lite- 


ratury, zgodzili się na polecenie rządowe | 


przywrócenia Renanowi katedry języków 
wschodnich. Fakt ten dowodzi wymownie, 


jak małe mają znaczenie dziś ultramonta- 


nie w sferach naukowych francuzkich. 

Ostatnią depeszę francuzką do hr. Ban- 
neville wywołał list pewnego biskupa do 
cesarza. Prałat ten pisze między innemi 
te słowa: „Stało się rzeczą niemożebną, 
bez narażenia się papieżowi, mówić dziś 
o zasadach stanowiących podstawę urzą- 
dzeń największćj części państw europej- 
skich.* 

List ten sprawił wielkie wrażenie na Na- 
poleonie III. Postanowił on w porozumie- 
niu z hr. Daru polecić p. Banneville, aby 
najenergiczniejsze poczynił kroki, w celu 
uzyskania wolności słowa dla biskupów 
francuzkich na soborze. 
depesza nie wzmiankuje wcale. Rząd fran- 
cuzki tyle tylko przedstawił papieżowi, iż 
gdyby sobór stanowił takie uchwały, któ- 
reby się zasadniczym ustawom państwa 
sprzeciwiały, toby nie mogło dłużćj istnieć 
to porozumienie, jakie dziś istnieje między 
Francją a dworem papiezkim. Papież je- 
dnak zdaje się nieugiętym, ale kardynał 
Antonelli zamyśla zapobiedz niebezpieczeń- 
stwu przez odroczenie soboru. 

Minister finansów Buffet, odmówił sta- 
nowczo wszelkich dalszych koncesji co do 
rzymskićj monety. Wymiaba jéj monet już 
się zaczęła. 

Rochefort zachorował. W Marsejlance 
przerwano publikację jego artykułów, które 
pisywał pod pa kiem Henryka D'An- 
gervila. 


Włochy. 


Rzym 2 marca. 

? [Austrja i Francja w obec Rzy- 
mu — odpowiedź Antonellego — 
zbliża się kryzys— proklamacja— 
odroczenie im infinitum — karnawał 
martwy.] W ostatnim tygodniu kilkakro- 
tnie poruszano kwestję w kołach biskupów 
niemieckich i austrjacko-węgierskich, jakie 
stanowisko zająć mają biskupi tych kra- 
jów, które podpisały memorjał przeciw nie- 
omylności, w razie gdyby pomimo to nie- 
omylność papieża ogłoszoną została dog- 
matem. Biskupi owi mieli podobno posta- 
nowić opuścić sobór, gdyby istotnie przy- 
szło do tego smutnego w kościele katolic- 
kim wypadku. Austrja i Francja przestrze- 
gały Rzym przed takiemi krokami, któreby 
mogły doprowadzić do zaburzenia spokoju 
kościelnego i ubliżać godności i powadze 
kościoła w państwie. Miano szczególniejszą 
zwracać uwagę na przyjęcie 21 kanonów, 
które poczytano za wyraźne przygotowanie 
do proklamacji dogmatu. Wiedzą tutaj, że 
w Austrji silna jest niechęć przeciw ultra- 
montanom, że agitacje wyznaniowe głęboko 
tkwią w właściwym charakterze ludności. 
Dla Francji ultramontańskie tryumfy w 
uchwałach soborowych mnićj są niebezpie- 
cznemi, gdyż prawa kościoła galikańskiego 
mają w obec nich moc ustawodawczą i w 
każdym razie ze strony rządu popartemi 
być mogą. Chodziła wieść, że hr. Daru 
groził odwołaniem wojsk francuzkich, w 
razie ogłoszenia dogmatu. Wiadomość ta 
jednak jest bezzasadną. Opieka francuzka 
w Rzymie wyszła z motywów politycznych, 


O nieomylności: 


piezką a soborem jest to wojna domowa, które wcale nie są zawisłemi od przyjęcia 
w którą się rządy mięszać nie powinny. ; lub odrzucenia dogmatów kościelnych. Bi- 
Jeżeli biskupi powrócą z powiększonym syl- |skupom włoskim, jakkolwiek posłusznymi 
labusem do domu, to zastaną w swych|są rozporządzeniom kurji, zbywa jednak 


o" JAAN iwan A aa oo OR Zd aa aa USRR Pania urzędnika we Francji, 


więcój i w najlepszćj wierze w piśmie i 


dyecezjach ludność 


zorganizowaną na zu- | 0a wpływie na siły kierujące ruchami na- 


pełnie odrębnych zasadach i będą pomię- rodu, w kwestji zrobienia Rzymu metro- 


dzy swoimi jako emigranci. 


rażeniem tóm nie gardzą, chociaż w nióm 
pierwszego warunku bytu, bo myśli, brak 
jest wyrażny. 

Źródło, z którego zapożyczono tego wy- 
rażenia, jest najwidocznićj miemczyzna. 
Niemcy mówią zwykle: wir kaben Hecht, 
du kast Recht. er hat Recht i t. p. Pier- 
wszy przed „kilkudziesięciu laty tłómacz, 
w niewinności ducha, wyraz Recht wziął 
za przysłówek słusznie, sprawiedliwie, 1 
powiedział: mam slusznie, — a znalazł 
się wkrótce drugi, któremu się to orygi- 
nalne wyrażenie podobało; trzeci już i 
dziesiąty ośmielił się dowodzić, że tak 
być powinno. Że zaś o słuszności w.cza- 
sie, gdy ona się najmnićj praktykuje, naj- 
więcój mówić się zwykło, wyrażenie więc 
tak przetworzone o słuszności, weszło w 
powszechny: prawie obyczaj i przezeń sta- 
ło się uprawnionóćm. Znana zasada wszy- 
stkich języków, którą gramatyki do praw 
głównych policzyły, że słowa czynne, ina- 
czej a właściwićj nazwane przechodniemi 
(transitiva) rządzą przypadkiem czwartym 
i że słowo takie wymaga koniecznie owe- 
go przypadku. W wyrażeniu mam słusznie 
nie ma tego przedmiotu. Gdy zaś powie- 
my: mam słuszność, myśl tu jasno i wy- 
rażnie została wypowiedzianą. 

Chcąc usprawiedliwić tak potężną po- 
wszechność, jaką Galicja przedstawia, za- 
daliśmy sobie pracę przejrzenia kilku to- 
mów wzorowych. pisarzy dawniejszych i 
z ostatnich czasów. 

Ke. Skarga nie dopuścił się tego błędu 
ani razu w kazaniach sejmowych i przy- 
godnych; Zabłocki w Zabonniku mówi wy- 
rażnie: ja mam słuszność; Śniadecki nigdy 
inaczćj; Wiśniewski także; Mochnacki 
przytaczając cudze słowa lub własne tłó- 
macząc myśli, zawsze ma słuszność, a ni- 
gdy słusznie; Kremer w podróży do Włoch 
ani razu nie użył ma slusznie, : chociaż 
mieć słuszność bardzo często w właściwych 
miejscach powtarza. Powiedzieliśmy, : że 
wielu z nałogu tak mówi, bo istotnie u 
wielu najcelniejszych pisarzy tutejszych 
spotkałem się z tóm wyrażeniem w mo- 


Nie będzie ani polją królestwa. 
któryby |oni wcale podporą władzy świeckićj papie- 


W tym względzie nie Są 


wie ustnój, gdy w pismie nie dało mi się 
ge odszukać. O pierwszorzędnych poetach 
naszych nie może tu być nawet mowy, 
tóm bardzićj, że wyrażenie, o które nam 
idzie, strasznie prozaiczne. 

Obesłać radę państwa. Wyrażenie uprzy- 
wilejowane, ulubione nawet, a z pewną 
uroczystością i dumą wypowiadane w cza- 
sie sejmu a potém w dziennikach. Słowo 
obesłać używane dotąd było u wszystkich 
pisarzy wtenczas, gdy chcieli wyrazić, iż 
rzecz jaka, prawo, wiadomość ważna lub 
ciekawa podaje się do wiadomości w pe- 
wnóm mniejszóm lub większóm kole to- 
warzystwa, w powiecie, okolicy lub kraju 
całym : obesłał stryje: wszystkie, powiada- 
jąc że itd. (Wiśniewski — kronika Bięl- 
skiego); więc obesłać, znaczyło od bardzo 
dawna obwieścić tu i owdzie jakby przez 
okólnik, że £o lub owo stało się, zaszło. 
Pisarze polityczni królestwa Galicji i Lo- 
domerji wczytując się pilnie w dzienniki 
niemieckie, gdzie nad tóm łamią sobie 


stwo rakuskie składające, do wysyła- 
nia delegatów swoich do rady państwa, 
spotykają co chwila słowo beschicken i 
tłómaczą go najbliższóm znaczeniem obe- 
słać. Tymczasem rozwijając w danym wy- 
padku myśl swoją, powtarzają ciągle i 
bardzo dobrze, że idzie im o to, czyli 
należy do rady wiedeńskićj wysyłać de- 
legatów lub wstrzymać się z wysłaniem. 
(Abstencja, także wielce szanowane wy- 
rażenie.) W rozwinięciu więc myśli swojój 
sami trafiają na właściwe wyrażenie: wy- 
słać do rady, lub wstrzymać się z wysła- 
niem. 

Wyraz abstencja wymawia się nawet 
z taką okazałością, jakby mówiący chciał 
wystawić, jakie to niezmierzone głębie po- 
lityczne z pojęciem o abstencji wiążą się, 
iż ich ani pospolity człowiek zrozumieć 
nie zdoła, ani pospolitym językiem oddać 
téj głębokości myśli niepodobna. Z po- 
dobną uroczystością oświadcza młodzie- 
niee w danym razie, że robi doktorat, a 


głowę wszystkie ministerja austrjackie, | 
jakby skłonić różne narody i ludy pań-jjęzyk ma pewne właściwości, pewien cha- 


ża. Kościelni dostojnicy zapewniają nad- |posłuszeństwa, a w dniu 25 lutego hiekan 


to, że francuzka opieka stolicy apostolskiéj | Pluyme z polecenia papieża odjechał z 
do śmierci papieża jest zagwarantowaną. rozkazami tegoż w celu spróbowania na- 
Trudno orzec, czy nadzieja ta jest tylko |wrócenia ich do posłuszeństwa. 


podmiotową, czy też opiera się na stósun- 
kach między Francją a kurją. 

Poselstwo francuzkie nigdy nie otrzymało 

tyle szyfrowanych depesz co w tych dniach. 
Zmiana ministerstwa była naturalną po- 
budką wskazówek danych nuncjuszowi przez 
Olliviera. Prasa wzięła je niesłusznie za 
korespondencją cesarza do papieża. Ollivier 
radził zamiast postępu w dzisiejszym kie- 
runku zwrot do 16 listopada 1848 roku, 
a wtedy rząd papiezki może liczyć na sym- 
patje cesarza. 
Kardynał Antonelli w odpowiedzi Msr. 
Chigi dodaje: „że zwrot ten jest zupełnie 
niemożebnym, w obec osobistćj niechęci 
papieża i politycznćj niedojrzałości narodu 
do przyjęcia reform konstytucyjnych.“ Aby 
jednak okazać gotowość na wszystko, co 
w Paryżu wpłynąćby mogło na utwierdze- 
nie zewnętrznego i wewnętrznego pokoju, 
Antonelli pod tym warunkiem przypuszcza 
możność zwrotu na drogę reform konsty- 
tucyjnych, gdyby we Florencji porozumiano 
się co do oddania dawnych prowincji pań- 
stwa kościelnego, 

Dla ożywienia martwego karnawału, po- 
licja chwyciła się ostatniego Środka t. j. 
pozwoliła występować w maskach na ulicy. 
Od 10 lat istniał zakaz tego rodzaju za- 
bawy. Nie wiele to jednak pomogło, gdyż 
Rzymianie dawno już utracili właściwy hu- 
mor i wesołość, a nadto jeszcze słota cią- 
gła przeszkadzała rozrywkom i ochocie. 

P. S. Dowiaduje się, że stan rzeczy w 
tej chwili jest taki: Pierwsze konstytucje 
szematu de Ecclesia utorują drogę, szcze- 
gółowy wniosek de pontifice Romano zdefi- 
njuje nieomylność, Kurja przewiduje na- 
przód, że na wpół pokouany opór najwięk- 
szćj części biskupów, którzy podpisali po- 
stulat przeciw dogmatowi, ulegnie jéj prze- 
mocy. Z mniejszością tych, którzyby upor- 
czywie przy swóm zdaniu obstawali, posta- 
nowiono energicznie się obliczyć. Nowy 
porządek spraw ułatwi cały proces. Jeżeli 
protest okaże się bezskutecznym, można 
twierdzić na pewno, że dogmat zostanie 
przyjętym. Wtedy natychmiast sobór zosta- 
nie odroczonym ¿n infinitum, bo pocóż nie- 


; omylnemu papieżowi dodawać doradzców 


i myślicieli? 


Rzym 4 marca. 

S. [Szyzma w kościele a'rmeńsko 
katolickim. — Deputacja 'do wiel- 
kiego wezyra. — Odpowiedź pa- 
pieża. — Nowi kardynałowie.] 

Szyzma w kościele armeńsko katolickim 
stała się prawie już faktem, pretensje 
kurji rzymskićj wywołały jawne odszcze- 
pieństwo. Dnia 25 stycznia około 1000 
członków kościoła armeńsko katolickiego 
w Konstantynopolu zebrało się na Perze 
(przedmieście) na wezwanie jednego z wyż- 
szych duchownych, w celu podpisania me- 
morjału odrzucającego bullę papiezką ze 
6 lipca 1867 Heversurus, oraz wszystkie te 
modyfikacje, jakie ona zaprowadza w pra- 
wach, prerogatywach i przywilejach ko- 
ścioła armeńsko katolickiego. Odrzucają 
zarazem powagę patrjarchy, nie uznając 
go głową swego kościoła, zrywając z nim 
i z jego zwolennikami, a domagając pe | 

udziału w administracji i dochodach ed 

ścioła narodowego; skoro bowiem papież 
— jak przewidują — odrzuci ich warunki, 
oni stanowić chcą oddzielne społeczeństwo 
kościelne. 

Nazajutrz po tém zgromadzeniu prze- |w 
wodniczący Dihran Bey udał się z depu- 
tacją księży i świeckich do wielkiego we- 
zyra, przedstawiając mu zapadłe uchwały 
i prosząc o udzielenie tymczasowo lokalu 
do nabożeństwa. Ali pasza odpowiedział, 
że Porta nie miesza się wcale w sprawy 
duchowne. Lecz niebawem potóm wyzna- 
czył im kościół św. Jana Chryzostoma na 
Perze, gdzie tóż natychmiast mszę świętą 
odprawili. 

Z 80 księży armeńsko katol. w Konstan- 
tynopolu przeszło już na szyzmę 30. Wy- 
słali oni posłów do innych gmin armeń- 
skich w Azji mniejszój z wezwaniem ich 
do przystąpienia do szyzmy. 

W odpowiedzi na adres wysłany do 
Rzymu kardynał Bernabo w imieniu pa- 
pieża zgromił ich surowo, wzywając do 


po zrobieniu go kandyduje na suplenia 
w gimnazjum. Te same położenia mło- 
dych uczniów uniwersytetu w Warszawie 
niegdyś i w Wilnie, a nie wątpimy, że 
przed najściem niemieckićj cywilizacji, 
w samym Krakowie określały się jaśniej- 
szemi słowy: mówiono wtenczas, że pan 
ten a ten składa egzamin na doktora pra- 
wa itp., albo krócćj: doktoryzuje się, ma- 
gistruje, bo następnie ubiegać się ma o 
posadę zastępcy nauczyciela w gimna- 
zjum. Jeżeli to była posada bezpłatna, 
honorowa, to ją tak nazywano jaką była. 

Wracając do wyrażeń obesłanie rady i 
abstencja od „rady, wyrazimy myśl tę 8a- 
mę, ani mniej głęboko, ani zbyt płytko, 


|gdy powiómy wysłać delegatów do rady lub 


wstrzymać się z wysłaniem, usunąć się 
od wysłania, albo od rady, zrzec stę 
słania, zrzec się zasiadania w radzie. Że 
kilka głosek w wyrażeniu tóm przybędzie, 
że zamiast jednego wyrazu, dwóch się u- 
żyje, ani powaga przedmiotu, ani znacze- 
nie jego nic na tóm nie ucierpi. Każdy | 


rakter, których zacićrać nie należy. Tre- 
ściwość i jasność wyrażenia nie na samój 
liczbie wyrazów zależy, ale więcćj na do- 
brze ich właściwóm i dosadności. Twórcy 
takich wyrażeń i wyrazów sądzą, że wzbo- 
gacają język, ofiarując mu to nieużyteczne 
dary, które w zbiorze bogactwa jednej 
natury, pochodzenia i i ustroju, miejsca tam 
znaleńć przecież nie mogą, raz dlatego, 
że są duplikatami i w gorszym gatunku, 
drugi raz dlatego, że malują źle zupełnie 
to, co malować dobrze mają pretensję. 
Do szeregu tych politycznych wyrażeń 
należą w ogóle wysoko cenione; zastrzedz 
się, wykazać się, prawo przysługuje sej- 
mowi lub komu bądź drugiemu, przydzie- 
lony do komisji, przedkłada mniejszość 
memorjał, wysadzona komisja, skonstato- 
wać, kompetencje sejmu, komisję finansową 
czynimy uwaźną. Ktoś tam obowiązuje się 
załatwiać odnosne pisma; dotyczący lekarz 
powiatu orzeka, dotycząca komisja zała- 
twia. — my WR? już najulubieńsze wy- 


Z wiarogodnych źródeł mogę wam do- 
nieść, że papież wakujące kapelusze kar- 
dynalskie — których teraz, po śmierci 
kardynała Bonaldo, jest już 18 — rozdać 
zamyśla dopiero po zamknięciu soboru. 
Będą one nagrodą dla tych, którzy się 


odznaczyli przychylnością dla papieża — 
podczas soboru. 2 wo 


U O 
Sprawy miejskie i i powiatowe. 


Sprostowanie. W wczorajszym nrze 
z Tarnowa (nadesłane) ną ogłoszeniu 
zecer przez pomyłkę położył dr. Bug — 
powinno zaś być: J. Pędracki. 

— Odbieramy następujące pismo z prośbą o za- 
mieszczenie : 

Tarnów, 5 marca, — Przed 10-ma dniami mu- 
siałem wyjechać do Wiednia, a zostawiając za 
plecami miasto, w któróm lat 30 przeżyłem, ile mi 
się zdawało, pomimo nadchodzących wyborów do 
rady miejskićj, do których się bynajmniój w ni- 
czóm nigdy nie mieszałem i teraz nie mieszam, 
pomimo dzikiego fermentu przy tćj sposobności 
niesumiennie i po jezuicku wyborcom” przez na- 
rzucających się miastu zbawćów. zadawanego, w 
dosyć spokojnóm usposobieniu ; nie myślałem, aby 
się w przeciągu tych kilku dni tak roznamiętniono, 
aby zapominając, że się niegodzi  wojować gofiz- 
matami, alas bredzić,że się nie godzi być czy to 
z zemsty czy we własnych widokach obrzydliwym 
kłamcą i podłym oszczercą — dam światu niegodny 
ludzi wstydu przykład nadużycia dobroduszności 
pod każdym względem poczciwych i kraj rzetel- 
nie miłujących mieszkańców większego w kraju 
miasta — a tém mnićj mogłem dopuścić, aby cza- 
sopismo Dziennik Polski, którego zadaniene być 
miało i być powinno, sprawy krajowe rzetelnie i 
poważnie traktować, dało przytułek namacalnym 
sofisterjom, bredniom, kłamstwom i oszczerstwom 
—i umieszczało w swych szpaltach to, coby za- 
ledwie wiedeński Kżkerćki i to w formie przyzwo- 
itszćj mógł umieścić. 

Nie brałbym pióra do ręki, bom się uczył i 
i loiki i etyki od starego Napadiewicza (cytuję to 
dla tego, bo jakiś żak w korespondencji swój 
z Tarnowa o tym miłój pamięci zasłużonym pro- 
fesorze zironją wspomniał), i wiem com sobie 
winien, gdyby nie korespondencja ze Lwowa z 8 
marca, w którćj i o mćj osobie niezapomniano, nie 
była uczyniła mi odgrzewanego zarzutu „że należąc 
do federalistycznój i ultra- -autonomicznój frakcji 
Smolki stanąłem solidarnie po stronie mych ko- 
legów radnych, którzy przeciw autonomicznćj kra- 
jowéj radzie szkolnćj zanieśli skargę do mini- 
sterstwa.* Kiedy ten sam zarzut tylko bez na- 
ruszenia w całym świecie szanowanego przyjaciela 
mego dra Smolki, czytałem w Gazecie Narodowej 
— astanowczą wyczerpującą dałem odpowiedź i 
i odprawę na to w Araju i do téj szanownego ko- 
respondenta odsółam, bo wiem, że tylko bigos 
odgrzewany jest dobry—a na brednie bezzasadnie 
powtórzone odpowiadać niegodnóm byłoby starego 
obrońcy. Nie zazdroszczę szanownćj redakcji 
Dziennika Polskiego, korespondencji z Tarnowa, 
niechaj jednakowoż będzie Dziennik Polski spo- 
kojnym; za Tarnów nie będzie się nigdy Polska 
wstydzić potrzebowała. Dr. Rutowski 

Tarnów, 8 marca. — [Jeszcze wybory — 
statystyka kandydatów].-—U nas wre i kipi! 
Agitacja przedwyborcza na radnych miejskich, 
artykuły dziennikarskie z powodu tych wyborów 
przez różnych korespondentów do różnych dzien- 
ników przesyłane, i różne drukowane i litografo- 
wane kartki przyszłych radnych przez agitatorów 

wszystkich obozów, które się tu potworzyły — 
rozsiewane, zajmują tak w wysokim stopniu tu- 
tejszą publiczność, że o niczóm nie mówi, tylko 
o wyborach i tych artykułach i o niczém innćm 
nie radzi, tylko o przyszłych senatorach miejskich. 
I mnie spotkał ten zaszczyt, żem przez agitato- 
rów dwóch przeciwnych sobie obozów, do wspól- 
nójśwalki zawezwany został. Jedni i drudzy wtło- 
czyli mi kartki swoich protegowanych, jedni i 
drudzy obrzucali błotem swoich przeciwników! 
Wysłuchałem, odebrałem kartki i postanowiłem 
namyślóć się. 

Wyborcy tarnowscy mają wybierać 36 radnych 
a 18 zastępców. Na radnych tych przedstawia 
więc obóz pierwszy 4 adwokatów, 1 notarjusza, 
2 doktorów medycyny, 4 urzędników, 3 księży, 
21 mieszczanów i 1 przedmieszczanina ; obóz trzeci: 
6 adwokatów, 1 notarjusza, 3 doktorów medycyny, 
1 aptekarza, 8 urzędników, 2 księży, 18 mieszczą- 


rażenie, z któróm zapewne nikt z - ZR ZUG ARE WIRRAGAW a OBRA Rzy 
ukształconych ludzi, polityków, ekonomi- 
stów, finansistów rozstaćby się nie mógł, 
boć to nabytek kosztowny, a łatwo bar- 
dzo przyszedł; jest to misterna nader nie- 


wniosek tak postawiony, kwestja tak po- 
stawiona. Chociaż mieliśmy do tego wy- 
rażenia wielką urazę i do szeregu rażą- 
cych błędów było już policzone, jako je- 
dno ze znakomitszych i z wielkiemi pre- 
tensjami do szacunku i uznania występu- 
jące — opuszczamy go jednak, bo przy- 
padkiem zdarzyło nam się czytać roz- 
prawę językową, przez jednego z celniej- 
szych mężów w nauce napisaną, w którój 
stawiać wnioski i kwestje jest ostatecznie 
osądzone. Pamiętamy tylko tę ważną oko- 
liczność, że uczniowie uniwersytetu ber- 
lińskiego pierwsi przed czterdziestu laty 
przynieśli byli do Warszawy owo, szano- 
wne i tak naukową powagą, strojne wy- 
rażenie. Wtenczas to, ktokolwiek chciał 
|być przyjętym do grona rozprawiających 


kwestje, albo tóż wnioski i kwestje same' 
się stawiały. 


Co do wyrażenia zastrzedz się, zwraca- 
my uwagę piszących, że słowa tego nie 
ma wcale w języku naszym, jest tylko 
zastrzedz coś sobie; używano niegdyś|! 
w administracyjnym języku, pisząc np. do 
władzy niższćj: zastrzega się (nieosobi- 
ście) raport W tym przedmiocie w ciągu 
dni dziesięciu, piętnastu it. d.; jednak 
ta forma ogólnie nie była przyjętą uk 
pisano raczój: „komisja, rada zastrzega 
raport.“ Pojęcia najrozmaitsze, które pi- 
sarze chcą słowem zastrzedz się, oddać, 
wyrażają się bardzo dobrze pizez: zama- 
wiam sobie, uprzedzam waruję, 0- 
świadczam to lub owo. Nie ma naj- 
mnićjszćj ` potrzeby wyszukiwać nowe- 
go wyrazu na oznaczenie myśli lub wyo- 
brażenia, które znane są 9d dawna języ- 
kowi. W miarę rozszerzania się zakresu 
Py brazen i rozwoju umysłowego, powsta- 


dzających k 
Wzrastające zautanie do zdrojo wkłada wielkie 


loiczność : stawiać wniosek, siawiać razem i odpowiednie im nazwy; WYS 


o polityce i ekonomji i uznanym za bie-| Prawo przysługuje sejmowi, 
głego w tych naukach, stawia wnioski iji t. p. jest niemniej potworne, naprzód 


nów i 2 przedmieszczanów. Pomiędzy tymi i to 
w obozie 1, jest 12 izraelitów, a z tych 4 niepo- 
stępowych, 6 nieznanych publiczności tutejszćj, 
9 znienawidzonych, 8 nielubionych, a 5 wątpliwego 
charakteru. Co do narodowości; to 20 z tego obozu 
należy do polskićj, a 16 do niepolskićj narodo- 
wości. W obozie 3 jest: 18 izraelitów, między 
temi 5 niepostępowych, dalój 2 nieznanych, 2 znie- 


nawidzonych, 3 nielubionych i 2 wątpliwego cha- 


rakteru. Co do narodowości: 26 jest Polaków, 
a i0 nie-Polaków. Nie chcę już bliżćj rozbierać 
składu wybranych przez pomienione dwa. obozy 
kandydatów na radnych miejskich —bojąc Się, aže- 
by — wrezultacie mój niniejszy artykuł nie był 
zbyt draźliwym. © drugim obozie nie warto na- 
wet wspominać, ten bowiem usiłował wprowadzić 
do rady miejskićj ciemnotę i biurokracją i dla 
tego bez walki upadł. Że więc z tych dwóch pier- 
wszych obozów ostatni zwycięży, to nie ma wąt- 
pliwości, bo nie ma choć w sobie szkodliwych 
żywiołów. 

Co do agitacji wyborczych, to muszę tu jeszcze 
nadmienić, iż pomiędzy innemi zauważyłem trzech 
urzędników, którzy bardzo czynnie uurtowali, aże- 
by siebie i swych zwolenników przy wyborze 
przeprowadzić. A ponieważ urzędnikom dobro 
najmnićj na sercu leży, przeto radziłbym im, aże- 
by lepićj pilnowali swych obowiązków, niż wdzie- 
rali się tam, gdzie ich nieradzi widzą. 
a NĄ 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


©braz ruchu i postępu zakładu zdrojo- 
Wego W Krynicy w r. 1869, skrćślił dr. Ziele- 
niewski.— Leczenie wodami mineralnemi nie jest 


rzeczą mody ale istotną: potrzebą dlą dzisiejszego 3 


pokolenia szybko zużywającego się na umyśle i 
ciele w pilnćj gorączkowćj niemal pracy. Korzyści 
takiego leczenia powszechnie są znane. Miejsca 
też kąpielowe przepełnione bywają gośćmi w do- 
słownóm tego wyrazu znaczeniu. Nie obojętnym 


jest przeto dla publiczności rozwój i postęp zdro- ` 


jowisk krajowych. Autor ogłasza obecnie 13 spra- 
wozdanie a wkrótce zamierza wydać obszerniejszą 
pracę o działalności i skutkach szczawy krynickiej. 
Że Krynica postępuje nie ulega to wątpliwości. 
Za dowód posłużyć może zestawienie cyfer z ubie- 
głego dziesięciolecia. I tak: 

było w r. 1859: w r. 1869: 


Domów gościnnych . 11 55 
Pokojów i kuchni 81 578 

„  łaziebnych. 27 72 

, Ogólna liczba rodzin bawiących 839 172 
Ai » osób. 790 1919 
Wydano kąpiel mineralnych . 12578 27699 


Rozesłano w handel flaszek 
Liczba lekarzy krynicę zwie- 


„ 15844 


6 26 
obowiązki na zarząd zdrojowy, a głównie na le- 
karza zdrojowego, który jest duszą zakładu. Skarg 


niektórych z nich, czytelnicy «Kraju mieli sposo- 
bność przekonać się. Wiemy dobrze, że lekarz 
zdrojowy ma do walczenia z wieloma trudnościami. 
Leży to w naturze administracji rządowćj, przy» 


wykłćj do sztywnych form biurokratycznych, nie. 


uwzględniających częstokroć wymagań czasu. Nie 
wypada nam na tém miejscu wytykać szeregu wad 
organizmu zakładu zdrojowego w Krynicy, Prze- 
dewszystkićm życzylibyśmy sobie, aby policja 
E lepićj była wykonywaną. Usiłowania za- 


i urządzenie krynickie nie brakuje, O słuszności 


rządu dążące ku usunięciu istniejących niedostat- 
ków opłacone będą powszechną wdzięcznością. 
Piszemy te słowa z szczerą życzliwością dla za- 
yładu krynickiego i osób nim kierujących. 

Literatura Krynicy wzbogacońą została w ubie- 
głym roku licznómi pismami p. Zieleniewskiego. 

Tydzień (Kraszewskiego) nr. 10 zawiera: Prge- 
gląd dzienników obejmujący zarazem i krytykę 
naszych organów politycznych i literackich, : pó- 
mnik i muzeum polskie w Rapperswyl (z ryciną), 
korespondencją z Rzymu o soborze, przegląd pi- 
śmienniczy pióra Kraszewskiego o broszurze M. 
Jackowskiego: „Rzut oka na nasze zasady, sprawy 
i potrzeby; wreszcie rozmaitości i w odcinku po- 
wieść Kraszewskiego: „Kochajmy się.* Redakcja 
ogłasza w tym numerze, iż „abonament na Ty- 
dzień z powodu wyczerpania pierwszych numerów 
przyjmuje się nadal od drugiego kwartału, t. j. 
od 1 kwietnia.* Jestto dowód rządkiego u nas 
powodzenia. 


| aan aiaa W oa e AT FP OBCO 


Kronika potoczna j rozmaitości. 


— Od tutejszego sądu wyższego otrzymujemy 
następujące pismo: 

„L. 1027/pr. — Do redakcji dziennika „Kraj!“ 
W dzienniku „Kraj“ w nr. 54 z d. 8 marca br. 
w Tygodniku prawniczym, zamieszcza redakcja 


ją i nowe wyrazy dla ich oznaczenia. — 
Kto w nauce, umiejętności lub w sferze 
wyobraźni wyprowadza szereg nowych po- 
jęć, roztacza myśli przed nim niewypo- 
wiedziane, ten do skarbu językowego przy- 
razy. Wypadki takie nowych odkryć w 
dziedzinie nauki lub sferze imaginacji i 
dociekań umysłowych, są rzadkie bardzo 
i rzadko tóż bardzo zachodzi potrzeba 
kucia lub tworzenia nowych wyrazów. 
Wykazać się np. świadectwem — wyra- 
żenie ułomne, a prócz tego całkiem nie- 
potrzebne; na oznaczenie tój myśli mówi 
się i mówiło: złożyć żądane, właściwe 
świadectwa, okazał świadectwa lub do- 
wody. Innego wyrażenia na oznaczenie tój 
myśli nie znajdujemy nigdy potrzeby szu- 


kać, bo myśl nie tak głęboka i zawiła, 


nie wymaga nowego, dobitniejszego wyra- 
żenia. Jest słowo okazać się, ale nie 
wykazać się; jest wykazać, które zna- 
czy to samo, co dowieść naocznie — i to 
używa się w tóm pojęciu bardzo często. 

rządowi 


dlatego, że tu nie ma mowy o 'żadnój u- 


przejmości, przysłudze lub jakichbądź 


względach, ale się wypowiada, co do ko- . 


go należy, co komu służy. Raczą pi- 
sarze zajrzeć do kodeksu cywilnego, któ- 

w królestwie polskićm od lat pięćdzie- 
sięciu przeszło obowiązuje, 2 przekonają 
się, że na oznaczenie myśli, że wolno mi 


to lub owo na zasadzie prawa, używają ` 


tam prawnicy stale wyrażenia: prawo słu- 
ży. Zmaczy to zawsze, że w prawie pe- 
wńóm mam tarczę, obronę, poparcie — 
do działań moich, że w działaniach mo- 
ich prawo to jest mi pomocą, sługą — 
więc służy mi, póki go nie obrażam, do- 
póki pomocy jego nie nadużywam, w gra- 
nicach Ścisłych obowiązku, ale na przy- 
sługę, to jest na służbę nadobowiązkową, 
niespodziewaną, liczyć nie powinienem, , 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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wyjątek Z pisma tutejszego c. k. sądu wyższego, 
jak sama twierdzi, otrzymanego, a które to 
pismo niesłuszne zarzuty temuż sądowi w nr. 48 
dziennika w korespondencji z Rzeszowa poczy- 
nione, jakoby się sąd wyższy do obowiązujących 
przepisów pod względem używania języka pol- 
skiego niestósował, prostuje. 

Gdy nadesłane od władzy sprostowanie poda- 
nych przez dziennik wiadomości, stósownie do $. 
22 ustawy drukowćj z d. 17 grudnia 1862 r. nr. 
6 d. p. p. i art. II prawa z d. 15 października 
1868 r. nr. 142 d. p. p. nie w wyjątku, lecz bez 
żadnćj zmiany zamieszczone Żydź winno, przeto 
c. k. prezydjum sądu wyższego wzywa redakcję, 
aby stósownie do obowiązujących przepisów, u- 
dzielony sobie z sądu wyższego artykuł, w nal- 
bliższym numerze, wraz z niniejszym reskryptem 
na pierwszćj stronnicy swego dziennika bez ża- 
dnéj zmiany zamieściła. 

Kraków, 9 marca 1870 r. Dr. Kopf.“ 

Sąd wyższy jest w błędzie. Otrzymaliśmy wpra- 
wdzie przed kilku dniami artykuł, który jak 
nas zapewniono, pochodzi z tutejszego sądu wyż- 
szego, ale otrzymaliśmy artykuł ten nie w drodze 
urzędowój, ani téż jako pismo urzędowe. Dla te- 
go nie byliśmy obowiązani postąpić z artykułem 
tym według $. 22 ust. z d. 17 grudnia 1862 r. 
Gdy jednak artykuł ten oddany nam przez pry- 
watną osobę zawierał sprostowanie zarzutów 
czynionych tutejszemu sądowi wyższemu przez je- 
dnego z naszych korespondentów z Rzeszowa, 
trzymając Bię zasady audzałur et altera pars, za» 
mieściliśmy z artykułu tego to co do rzeczy na- 
leżałó:i co było objektywnóm sprostowaniem i 
wytłómaczeniem faktów podanych w owćj kores- 
'pondencji z Rzeszowa. Opuściliśmy: zaś z artyku- 
łu tego to co było nieuzasadnioną inwektywą prze- 
ciwko nam i tchnęło zbytnią draźliwością. Do te- 
go mieliśmy zupełne prawo, gdyż artykuł ów po- 
wtąrzamy, jakkolwiek pochodził ze sądu wyższe- 
go, był pismem prywatnóm. Z tego téż po- 
wodu nie drukujemy także dzisiaj owego artyku- 
łu, tuk jak to sąd wyższy w powyższym reskryp- 
cie żąda, gdyż artykuł ów doręczony nam przez 
prywatną osobę, bez podpisu urzędowego, bez li- 
czby i pieczęci urzędowych, również i dzisiaj ma- 
my prawo uważać za prywatny, do którego nie 
można stósować $. 22 ust. z d. 17 grudnia 1862. 
Powyższego zaś reskryptu dlatego na pierwszćj 
stronie nie drukujemy, gdyż nie możemy go uwa- 
Żać za sprostowanie na mocy §. 22 ust. a d. 
17 grudnia 1862 r. 

Koło  połityczne miało być zwołane jak się 
dowiadujemy na poniedziałek wieczór, gdy jednak 
równocześnie przypada koncert, ma być zwołane 
na środę. Posiedzenia koła odbywać się będą 
nie w sali ratuszowćj, ale dla większćj wygody 
w Bali muzeum techniczno-przemysłowego, gdzie 
porobione zostały stósowne urządzenia, tak, że 
publiczność będzie miała wygodne i liczne siedzą- 
ce miejsca. 

— Przedwczoraj odjechał do Lwowa znany po- 
wszechnie lubiony w mieście naszóm dr. medycyny 
i chirurgji Dórblich. Przez lat 7 był on leka- 
rzem pułkowym przy tutejszym szpitalu garnizo- 
nowym, jednakowoż nie odmówił nigdy nikomu 
swćj rady po za obrębem swój służby, zna go więc 
wielę osób tak zamożniejszych jak i ubogich. 

Koszta wyborów do parlamentu angielskie- 
go. — Według urzędowych wykazów, koszta le- 
galne ostatnich wyborów parlamentarnych wyno- 
szą ogromną sumę 1,382.252 funtów szterlingów, 
tj. blizko 13,822.520 złr., chociaż w tę rachubę 
nie wchodzą hr, Anglescy, oraz Brewn, Helston i 
Oxford. Zauważyć należy, że są to cyfry legal- 
nych kosztów, a więc śmiało wypisane na papie- 
rze, Wiele wynosi reszta pokątnych wydatków, z 
któremi nie można się popisywać publicznie ? 

Debaty w sprawie żołądka.— Na posiedze- 
niu sejmu peszteńskiego toczyły się ważne roz- 
prawy nad zmianą godzin posiedzeń sejmowych. 
Stronnictwo Deąka w celu przyspieszenia rozwle- 
kłych debatów nad budżetem, zaprojektowało, a- 
by się posiedzenia odbywały od 106j do 4éj. Wie- 
lu we wniosku tym upatrzyło zamach arystokra- 
tyczny przeciw demokratycznym żołądkom, 
przywykłym obiadować najpóźnićj o 2ćj, Patay 
oświadczył stanowczo, że nie myśli zwyczajnćj go- 
dziny objadowćj zmieniać dla miłości panów de- 
putowanych, „chodzących na bale,* którzy mogą 
wstawać wcześnićj, aby się posiedzenia odbywa- 
ły od śćj do 2ćj. Tisza powiada na to, że pe- 
wno nie był na tylu balach co Patay, ale nie 
przystaje na tak wczesne rozpoczynanie posie- 
dzeń, gdyżby na nie pewno się nikt na czas nie 
stawił, Niech lepićj posiedzenia odbywają się od 
10éj do 2ćj, a potóm od 56j do 76j. Arystydes 
Mattyus protestuje przeciw arystokratom, którzy 


~ o 4ćj zasiadają do stołu. Halasz proponuje czas 


tod 96j do 3€j, Przystąpiono do głosowania, w któ- 
rém nie było ani ładu ani składu, Głosy były po- 
dzielone zarówno; prezydujący przeto, korzysta- 
iąc z przysługującego mu prawa rozjemczego w 
takich razach, oświadczył się za zachowaniem 
dotychczasowego zwyczaju, przeciw czemu prawi- 
ca wystąpiła z oburzeniem, lewica zaś z obroną 
i pokazało się w końcu, że w celu oszczędzenia 
dwóch godzin, stracono trzy godziny na niczém 
i wszystko zostało po dawnemu. 
Teatr, —Dzisiaj we czwartek „Przyjaciel kobiet“ 
komedją Dumasa syna. 


HOTEL SASKI przyjechali: A. Waga dr. pr., 
F. hr. Potulicki wł. d, z Warszawy, K, Górski 
wł. d. z Królestwa, K, Godlewski: wł, d. z Koń- 
czyc, P. Fajkowski ob. z Młorzyc, J. Babicki ob. 
z Michałowie, M. Bzowski wł. d. z Galicji z żoną. 


HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: M. Piss 
rus ob. ze Lwowa, A. Herman ob, z Besarabji, 
A. Broniewska wł. d, W. Zaręba, F. Lacruax 
ksiądz z Galicji. i 
[EEEE 
Sprawy sądowe. 
Tarnów 7 marca. 

Ostateczna rozprawa o kradzież obwinione- 
go bylego likwidatora tarnowskiej kasy oszezęd- 
ności Liszta, odbędzie się w sądzie obwodo- 
wym tarnowskim d. 14 b. m, Obwiniony pro- 
sił sądu aby mu przeznaczono za obrońcę 
dra Rutowskiego, właśnie tego który był naj- 
przeciwniejszym, aby Lisztowi posadę likwida- 
tora nadano. 
Z 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


- Upadek naszego rolnictwa, 
środki do podniesienia go. 

Porównując gospodarstwa wiejskie an- 
gielskich farmerów lub niemieckich posia- 
daczy ziemskich z naszemi, musi każden 
myślący człowiek się zapytać, dlaczego się 
taka ogromna różnica pomiędzy jednemi a 
drugiemi widzieć daje; nie można bowiem 
przypuścić, aby. Anglicy lub Niemcy gospo- 
darstwa wiejskie, takie jak je dziś posia- 
dają, już przy stworzeniu Świata zastali; 
nie można i tego przypuścić, aby klasa u 
nas zwąna inteligencją od natury miała 
być upośledzoną z korzyścią innych naro- 
dów. Gdzież więc szukać tych przyczyn? 
dlaczegóż gdzieindzićj lepićj jak u nas? 
dlaczegóż nie idziemy razem z tamtymi 
naprzód? Przecież Anglik z temi samemi 
umysłowymi przymiotami się rodzi jak i 
Polak. 

Są to wszystko pytania, które i nam się 
nieraz nasunęły i dlatego będziemy się sta- 
rali podać w krótkości Środki, za pomocą 
których gospodarstwa wiejskie podnieśćby 
się dały; musiemy jednakowoż podać wprzód 
przyczyny, które rolnictwo do tego stanu, 
w jakim się znajduje, doprowadziły; po roz- 
poznaniu bowiem przyczyn każdego złego, 
dadzą się łatwićj środzi wynaleźć do usu- 
nięcia jego. 

Jako najgłówniejszą przyczynę naszego 
zacofanego rolnictwa, musiemy przedewszy - 
stkiem uważać nasze niedołęztwo i brak ja- 
kićj takićj wiedzy i rozwinięcia umysłowe- 
go u większćj części naszych rolników. Do- 
wód na to mamy w życiu publicznóm, gdzie 
pojedyncze indywidua, które wyszły na ho- 
ryzont, dotychczas na nim świecą, a no- 
wego nic nie przybywa; pomimo, że ma- 
nja dygnitarstwa, manja zaimponowania są- 
siadom, jakimś tytułem pcha naszych  rol- 
ników do ubiegania się o różne dostojeń- 
stwa, z których późnićj sami rezygnują, 
widząc, że im podołać nie mogą, albo z 
braku poczucia obywatelskiego, z braku po- 
czucia obowiązków, które każden mieszka- 
niec zaciąga, tak dla kraju, w którym mie- 
szka, jak i dla współmieszkańców swoich. 

Wszystkie iune zawody mogą się u nas 
prędzćj poszczycić. ludźmi ukształconymi 
gruntownie i fachowo nawet, tylko nie rol- 
nictwo; temu my w prawdzie i nie. bardzo 
winni, ale nasi przodkowie, którzy nam ta- 
kie liche albo jeszcze gorzćj, żadnego nie 
dali wykształcenia umysłowego; obejście 
się bowiem gładkie i znajomość języka fran- 
cuzkiego nie znamionuje wcale wykształ- 
cenia i rozwinięcia umysłowego. Jeszcze le- 
psze złożyli świadectwo nasi przodkowie, 
(pomimo, że i my tak jeszcze robiemy) ja- 
kie mieli wyobrażenia o gospodarstwie wiej- 
skićm, przeznaczając wszystkich nieuków 
do stanu rolniczego — pomścił się tóż ten 
zwyczaj już pie mało, ale niestety na tych, 
którzy nie byli winni. 

Nic innego, jak ów brak wiedzy w to- 
warzystwie innych jemu podobnych czyn- 
ników wpłynął na upadek naszego rolni- 
ctwa i to przedewszystkiem za pomocą sta- 
rego systemu gospodarstwa trójpolowegó, 
które jeszcze Adam po wypędzeniu gó z 
raju, w życie wprowadził. Onego czasu mógł 
to sobie być niezły system, bo wyciągał z 
ziemi bogactwa w postaci ziarna, nic jój 
za to nie dając; był więc system jak naj- 
lepszy, bo brał dużo a nie dawał nic, a 
my nie mieli tyle wiedzy, aby przyjść do 
przekonania, że kto ciągle daje nie nie od- 
bierając w zamiav, musi się z swych za- 
sobów wyczerpnąć i że przyjdzie czas, w 
którym nie będzie mógł nic więcćj dać, bę- 
dąc ze wszystkiego ogołoconym. 

Rzućmy okiem na Podole, gdzie jeszcze 
dzisiaj nawóz za ciężar w gospodarstwie 
uważają, a zobaczymy nad Strypą jeszcze 
dzisiaj stojącą oborę, z któréj nawóz wprost 
w bieżącą wodę ludzie stajenni wrzucają, 
dla odprowadzenia go jak najtańszym ko- 
sztem w zapomnienia falę; zobaczymy 
parkany z nawozu stawiane, zobaczymy 
nawozem doły zawożone. Ale tóż przyj- 
dzie czas, i to niezadługo, jeżeli dalej 
takie sztuczne parkany stawiać się będzie, 
a rzeki z wodą nawóz poniosą, że się ten 
sposób gospodarowania należycie?odpłaci. 
Tamtejsi panowie rolnicy utrzymują, że 
bez nawozu pszenica im się wali, a cóż 


dopiero gdyby na nawozie była! nie mo- 
żemy im inaczój odpowiedzieć, jak tylko 
to, że na nawozie przy racjonalnćj upra- 
wie i obchodzeniu się z nią nietylkoby 
się nie powaliła, aleby dała dwa razy tyle 
ziarna. Na tóm Podolu miljony rocznie 
bezpowrotnie giną, i jeżeli głos nasz do 
was dojdzie, panowie Podolanie, weźcie 
go sobie do serca i ocknijcie się z letar- 


W skutek braku paszy nie ma do dziś 
dnia większa część naszych gospodarstw 
prawie żadnego inwentarza dochodowego, 
bo tę parę dziesiątek jakichś rogatych 
stworzeń upadających na wiosnę z biedy 
i nędzy nie możemy krowami nazywać — 
są to jakieś stworzenia, w skutek złego 
utrzymania i takiego samego chodowania 
wyrodzone i nietylko wcale nieuszlache- 
tnione, ale nawet niepodobne do tych, z 
któremi Adam gospodarował. r 

Samo się przez się rozumić, że nawóz 
od inwentarza, któren w zimie słomą ży- 
wiony jest, a w lecie swoim przemysłem 
żyje, nie ma prawie żadnój wartości, jak 
to analizy wykazują; dodajmy jeszcze do 
tego obchodzenie się z tym nawozem na 
oborze albo w polu, a nie będzie nam 
się dziwnóm wydawało, że większa część 
naszych gospodarstw wiejskich zaledwie 
dwudziestą część swych pól rocznie na- 
wozi, a znane nam są i takie gospodar- 
stwa, które zaledwie piędziesiątą część 
pól dotychczas rocznie nawoziły. 

Nie zdawałoby się potrzebnóm dowo- 
dzenie skutków wynikających z braku na- 
wozu i szczupłego nim zasilania ziemi, 
bo oprócz Podola nie ma już podobno 
żaden kątek naszego kraju gospodarzy 
wiejskich, niewiedzących o tóm, że na na- 
wozie lepsze i więcćj zboża bywa, niż na 
polu jałowóm; nie zdawałoby się tém wię- 
céj potrzebnóm takie dowodzenie, że sku- 
tki tego braku nawozu same to dowodzą, 
dając się aż nadto we znaki próżnemi 
kieszeniami naszym gospodarzom wiej- 
skim; trzymając się jednakowoż zasady: 
verba docent facta loquuniur, podajemy 
wyrachowanie przywozu i wywozu jedne- 
go z najgłówniejszych pierwiastków słu- 
żących głównie do formacji ziarna, bio- 
rąc za podstawę jeden mórg katastralny 
o 1600 sągów kwadr. 


Zbiór z Jednego morgu zawier 
Rok m przeciągu lat 12 w sy-| korce |cetnar.|kwasu 
stemie trójpolowym fosf. d. 

1 Ugór — — | — 
2 Pszenica ziarna | 8 —=| 13,60 | 10,98 
| słomy — |40,00 | 7,76 

3 | Jęczmień ziarna | 10 =| 14,00 | 10,23 
/ słomy | — '|80,00 | 6,60 

4 Ugór — — — 
5 Pszenica ziarna | 6 ==|10,20 | 8,24 
słomy | — |35,00 | 6,79 

6 Jęczmień ziarna | -8 =| 11,20 | 8,18 
słomy | — |24,00 | 6,28 

7 Ugór = | — — 
8 | Żyto ziarna | 8 =| 12,80 | 11,12 
słomy — | 40,00 |-10,40 

9 Owies ziarna | 9 ==| 9,00 | 5,66 
słomy — |80,00 | 4,71 

10 Ugór = ed BE 
11 | Żyto ziarna | 6 =| 9,60 | 8,84 
: . słomy | — [35,00 | 9,10 
12 Owiee ziarna | 6 =| 6,00 | 3,77 
, słomy — |20,00 | 3,14 


ma 


Wyciągamy powyższym plonem w la- |120,30 
tach dwunastu nie rachując nasienia, ra- 
zem 250 cetnarów dobrego nawozu sta- 
jennego, zawiera 77,75 
Z ubożamy zatóm każden mórg w prze- 
ciągu lat dwunastu powyższym plonem o | 42,55 


kwasu fosforowego , pomimo przypuszcze- 
nia, iż ten mórg w tym samym czasie do- 
stał od nas 250 cetnarów dobrego stajen- 
nego nawozu, okoliczność, która nie zaw- 
sze ma miejsce i powinna się do lepszych 
tylko wypadków liczyć. Te zaś pola, któ- 
re od kilkudziesięciu lat nawozu nie wi- 
działy, przedstawiłyby jeszcze więcój smu- 
tny rezultat rachunku, któren zostawiamy 
p. rolnikom obchodzącym się z swoimi po- 
lami po macoszemu z ich własną szkodą 
materjalną. Ciąg dalszy nastąpi. 


W spawie Kirchmayera. 


Od p. Simundta w Wiedniu odbieramy 
następujący list: 

Szanowny panie redaktorze! 

W dzienniku pańskim z dnia 2 marca 
r. 1870, nr. 49, znajduję korespondencję 
wiedeńską, która stosunki moje handlowe 
z p. Kirchmayerem przedstawia w sposób 
dla mnie ubliżający i nieprawdziwy. Widzę 
się więc zmuszonym prosić pana o przy- 
jęcie następującego sprostowania: 

Nieprawdą jest, jakobym panu K. do- 
radzał ucieczkę; jakobym p. K. wręczył: 
30,000 złr., a odebrał od niego kwit na 


100,000 złr., które mu się należały ze 
sprzedaży dóbr skarbowych. Pan Kirch- 
mayer, mając prawo do resztującój i na- 
leżnój mu sumy 100,000 złr., zażądał ode- 
mnie 30,000 złr. i musiałem mu takową 
wypłacić stosownie do umowy naszój jako 
zaliczkę na całą sumę 100,000 złr. Że 
wypłata ta nastąpiła na kilka dni przed 
wyjazdem p. Kirchmayera, to jest rzeczą 
zupełnie obojętną. Dopóki p. Kirchmayer 
miał prawo rozrządzania swym majątkiem, 
miał tóm samóm niezaprzeczone prawo 
rozporządzania pieniądzmi swemi i z pra- 
wa tego skorzystał. Na resztującą kwotę 
70,000 złr. p. Kirchmayer otrzymał ode- 
mnie ręwers, płatny w końcu bieżącego 
roku. Rewers ten znajduje się wrę- 
ku tutejszego zastępcy masy kon- 
kursowój. 

„Nieprawdą zatóm jest, jakobym wierzy- 
cieli p. Kirchmayera skrzywdził o 100,000 
złr.; nieprawdą tém samém jest, jakobym 
kazał sobie wystawić kwit na 100,000 złr. 
za wypłacone 30,000 złr. 

Przyjm etc. 


S. Simundi. 


GENEE RA AE A N e Aa 


„ Wiadomości telegraficzne. 


Czerniowce 8 marca. Most kolei żela- 
znéj pod Jezupolem tak dalece kry uszko- 
dziły, że na razie nie jest do użycia. 

Praga 8 marca. Według N. fr. Pr. król 
pruski pojedzie z pewnością do wód karls- 
badzkich. 

Stronnictwo staro-czaskie zamierza zro- 
bić demonstrację, aby zmusić Hulescha 
do ustąpienia z urzędu wice-burmistrza. 

Peszt 8 marca. Mileties zapytuje pre- 
zydenta ministrów i ministra finansów, 
czy to prawda, że koszta spowodowane 
powstaniem dalmatyńskióm uważane są 
za wspólne, jak o tóm wiedeńskie dzien- 
niki donosiły. Andrassy odpowiada, że w 
tćj sprawie nawet nie rozpoczęto jeszcze 
żadnych rokowań. 

Berlin 8 marca. Sejm związkowy w dru- 
giém czytaniu kodeksu karnego przyjął 
wniosek Twestena, niedozwalający pocią- 
gania deputowanych do odpowiedzialności 
za mowy powiedziane w izbie, lub wyra- 
żenia użyte w pełnieniu obowiązku po- 
selskiego. 

W razie zwołania nadzwyczajnój sesji 
sejmu pruskiego rząd zamierza przedsta- 
wić wniosek upoważniający ministra skar- 
bu do sprzedaży dóbr państwa, salin i 
zakładów fabrycznych. 

Paryż 8 marca. Constitutionel umieszcza 
artykuł o ważności dróg: żelaznych turec- 
kich, dowodzący, że koleje żelazne dopro- 
wadzą do pokojowego rozwiązania kwestji 
wschodnićj. 

Paryż 8 marca. Jak słychać, zamierza 
Ollivier złożyć komisją w celu zbadania 
kwestji robotniczćj. W skład tćj komisji 
ma także wejść kilku publicystów i robo- 
tników, 

Londyn 8 marca. Głosowanie nad kra- 
jowym bilem irlandzkiem nastąpi prawdo- 
podobnie we czwartek. Prawie wszyscy 
mowcy zgadzają się na zasady w nim wy- 
powiedziane, 

„Rzym 8 marca. 120 biskupów podpisało 
protest, przeciw nowemu regulaminowi, 
który sóborowi narzucono. 

Madryt 8 marca. Jeden z dzienników 
prowincjonalnych donosi, że w blizkości 
Flix w prowincji Terragoną w dniu 2 mar- 
ca pojawiła się banda karlistów, złożona 
ze 150 ludzi pod dowództwem Ranona i 
była ściganą przez gwardję narodową. 


Przegląd polityczny. 
Wiedeń 9 marca. 

M. Chwila obecna charakteryzuje się 
kompletną nieporadnością ministrów, chwy- 
taniem się najrozmaitszych, często nie- 
zręcznych środków i środeczków do do- 
pięcią zamierzonych wątpliwych i nieja- 
snych celów. 

Znana wam już sprawa o głosowaniu 
nad podatkiem zarobkowym; niezręcznój 
groźbie Plenera wobec delegacji polskićj 
zaprzeczyła wczoraj Neue Presse, z śmia- 
łością godną lepszćj sprawy, a dzisiaj 
Neues Fremdenblatt stara się nadać rze- 
czy inną postać, podając, jakoby Plener 
miał się tylko wyrazić, że „w kwestjach 
finansowych i handlowych nie dałby się 
w danym razie powodować osobistą nie- 
przychylnością, że zatóm i Polacy co do 
podatku zarobkowego nie powinni i t. d.* 
Zaprzeczenia takie wobec faktu nic nie 
znaczą, nie pozostaje, jak tylko wyrzec: 
C'est plus qw'un crime, c'est une mal-adresse. 

W sprawie czeskićj, mimo świeżego od- 
kosza i mimo szumnie głoszonego stano- 
wiska odpornego, ministerjum ma znowu 
przedsięwziąć jakieś nowe kroki poje- 
dnawcze. - 

W sprawie przeprowadzenia wyborów 
bezpośrednich, która jest kwestją żywo- 
tną gabinetu — dla uzyskania potrzebnćj 
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większości dwóch trzecich wszystkich gło- 
sów, wymyślają najdziwaczniejsze proje- 
kta, mające zadowolnić sprzeczne żywio- 
ły, jakieby większość taka przy obecnym 
składzie rady państwa zawierać musiała. 
Gdyby się rzecz ta ministrom powiodła, 
o czóm jednak wątpię, odnieśliby przy- 
najmnićj chwilowo znaczne zwycięztwo — 
w razie przeciwnym upadek gabinetu stał- 
by się nieodzownym. 

Zresztą najgłówniejszym czynnikiem u- 
trzymującym obecnie gabinet, jest obawa 
przed innym — reakcyjnym. Dlatego je- 
dynie postawienie kwestji gabinetowój tak 
silnie działa na liberałów niemieckich, a 
bynajmnićj nie przekonanie o osobistój 
wartości ministrów. 

W sprawie rezolucyjnój wniosek Rech- 
bauera sprawia wielką sensację. — Neue 
Presse zgadza się z nim prawie zupełnie, 
żąda tylko wyborów bezpośrednich dla 
innych krajów — a zatćm nie dla Ga- 
licji. Przypomina to mimowoli pogłoskę 
o sprzedaży tego dziennika i o obecnym 
stosunku jego do hr. Beusta. j 

Doniósłem wam niedawno, że ma się 
założyć nowy dziennik demokratyczny i 
że p. Scharf składa w tym celu kaucję 
8000 złr. — i tu przypisują wpływ hr. Beu- 
stowi — kaucja ma od niego pochodzić — 
si fabula vera. 

Zmowa zecerów jeszcze się nie ukoń- 
czyła, a już gotuje się nowa — piekarzy. 
Majstrowie piekarscy poszli za przykła- 
dem dziennikarzy — zmawiają się, żądają 
od piekarń wojskowych wsparcia, po- 
wołując się na jakieś patrjotyczne czyny 
piekarskie w pełnym sławy roku 1866. 
Podobnież dawnićj dziennikarze zażądali 
od władz wojskowych wsparcia i w rzeczy 
saméj część armji austrjackićj, składająca 
się aż z sześciu walecznych zecerów przy- 
była w pomoc zakłopotanym dziennika- 
rzom. i ją 

Dziś przed południem o godzinie 106j 
wybuchł peżar w wielkim szpitalu na przed- 
mieściu Wieden i zdaje się, że większe 
przybiera rozmiary, albowiem w tćj chwili 
jeszcze (god. 2) spieszą oddziały straży 
ogniowój na miejsce pożaru. 


Serbskie stowarzyszenie  „Proednica* 
przyjmowało ¿z corpore dra Smolkę, który 
obecnie w Peszcie bawi. Jeden z członków 
„Proednicy,* który w imieniu wszystkich 
przemawiał, dotknął potrójnej spójni, łą- 
czącój naród serbski z narodem polskim, 
jaką jest blizkie pokrewieństwo językowe, 
tożsamość celów i tożsamość zasad. Dr. 
Smolka odpowiadał po polsku — większość 
nie mogła go dobrze rozumieć. Przy końcu 
swćj mowy powiedział, ze trzeba bronić na- 
rodowćj indywidualności, bez naruszenia 
solidarności słowiańskiej. 

O zapowiedzianych przez wczorajszy te- 
legram ponownych rokowaniach z Czecha- 
mi nic jakoś nie słychać. Oczywista, że ga- 
binet posługuje się dopóki można ułudne- 
mi pozorami, aby wszelkićj akcji opozy- 
cyjnćj dawać przez to raz po raz schie- 
bera przynajmnićj aż do końca tegorocz- 
nćj sesji rajchsratu. 

Sprawa reformy wyborczój zaczyna prze- 
cho.lzić w komikę. . Codzień* wypływa no- 
wy projekt tój reformy. Podwojenie 
liczby posłów przy zachowaniu dotych- 
czasowych kurji wywołuje obawy w ko- 
łach niemieckich liberałów, aby nie we- 
szło do rady państwa za dużo feudałów, 
gdyż naturalna rzecz, że i kurje większych 
właścicieli wysyłałyby podwójną liczbę 
swych reprezentantów. Proponują więc zno- 
wu, aby tylko w kurjach miejskich i mniej- 
szych właścicieli ziemskich podwoić licz- 
bę posłów, zaś kurjom większych właści- 
cieli za to dać prawo wysyłania drugie 
tyle posłów ale do izby wyższój. Jest 
to więc trzeci projekt reformy wyborczój, 
niebawem zapewne przyjdzie i czwarty i 
piąty. 

W sejmie węgierskim interpelował Mi- 
letics rząd: czy prawda, że Węgry mają 
ponosić część kosztów dalmackich, gdy wi- 
na za całą tę sprawę spada tylko na bió- 
rokracją wiedeńską. Andrassy odpowiedział, 
że nie było o tóm jeszcze rokowań. 

W ostatnich dniach wykryto ślady ma- 
łego sprzysiężenia wszystkich koło Suto- 
ryny zamieszkałych szczepów chrześcjań- 
skich — austrjackich i tureckich podda- 
nych — przeciw tureckiemu wojsku ob- 
serwacyjnemu, które w Sutorynie obozuje. 
Szczepy te, między któremi katolicki szczep 
Kanalezów w okręgu dubrownickim, grecko- 
wschodniego wyznania mieszkańcy z Ca- 


Panu J. 


prakt. dentyście w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2. 


Zaandam 29 października 1869. 


Niniejszóm upraszam pana. 0 


wej wody db ust i roślinnego proszku na zęby: * Ź 
Skutkiem swego działania uzdrawiającego, woda anaterynowa coraz 
bardzićj jest poszukiwaną — muszę tóż oznajmić, że z rozmaitych -36rou siy- 
szałem o nader korzystnych rezultatach. Mianowicie skutkowała na choroby 
ust i silny ból zębów, któremu wszelkie inne środki zaradzić nie mogły. À 
Zapas mój anaterynowćj wody do ust wyczerpał się; oczekuję więc 


jak najprędzćj świeżego. 
946(1-3) 


H. G. von Aken, właściciel handlu. 


SKŁADY tych artykułów z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i za- 
służone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcacji, Turcji, Anglji, Ameryce, Holandji, we, Wio- 
szech, w Rossji, wschodnich i zachodnich Indjach, w jakości prawdziwej i świeżej znajdują się : 

MOŻNA NABYC: w Krakowie u pp. aptekarzy: W. Redyka, Siedleckiego, J Traw: 
czyńskiego i E. Stockmara — u p. J. Goldwassera na Stradomiu w domu Deichesa, dalej 


stelnuovo i Ubli, zresztą Żubcanie i Kru- 
sewicanie z Hercogowiny, najcelniejsze zaj- 
mują stanowisko, zmówiły się, by w dniu 
oznaczonym napaść na obóz turecki i 


wszystkich Turków w morze wpędzić. Rząd 


austrjacki o tóm uwiadomiony, rozporzą- 
dził w drodze telegraficznćj, by natych- 
miast gęste rozstawić kordony, Turcy zaś 
z swćj strony silnie się w obozie swym 
obwarowali, przygotowując się na wszelkie 


możliwe wypadki; wkrótce otrzymają po- 


siłki. 
W Krywoszy i Ledenicy wszystko spo- 
kojnie. Ę 
Jak się Czarnogóra wobec tego spisku 
zachowa, dotąd przewidzieć trudno. Hasło 
do powstania ma wyjść z Dubrownika. 


Nader ciekawy a zarazem smutny ruch 


odbywa się obecnie w Paryżu i w Hiszpa= 
nji. W Paryżu skrajna reakcyjna prawica 
przyłącza się do skrajnćj nieprzejednanój 
lewicy, która otwarcie kwestją rewolucji 


rozbiera—-w celu wywrócenia obecnego ga- 


binetu. Nie odpowiada on prawicy, bo zno- 


si protekcyjny arbitralny rząd i kandyda- 


tury urzędowe, nie odpowiada lewicy, bo 
wzmacnia cesarstwo przez wolność. 
W Hiszpanji znowu mają karliści łączyć 
się z republikanami dla obalenia tymcza- 
sowego rządu, który prowizorjum przewle- 
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ka. Łączą się zatóm dwa wewnętrzne stron- 


nictwa przeciw trzeciemua koszta pono- 


sić będzie oczywiście kraj tómbardzićj, że, 


jeżeliby się zamachy udały, dopiero wtedy 


R 
s 


rozpoczęłaby się na dobre zacięta walka 


stronnictw dla chwilowego, przejściowego 
środka skoalizowanych. 

W Rzymie biorą rzeczy również smutny 
obrót. Pomimo poufnych i urzędowych os- 


trzeżeń kurja brnie coraz dalćj w dążności ko 


nieprzyjazne wszystkim cywilizowanym pań- 
stwom. Dogmat nieomylności papieża przyj- 
dzie już na pewno pod obrady. Zdaje się 


jakby jakaś fatalność pchała dwór rzymski 


na drogi zgubne dlą niego samego. 


t 


Ostatnie telegramy. 


Praga 10 marca. Na pogłoski, że rząd 


uważa usiłowania rokowań z Czechami 
za niezerwane, odpowiadają czeskie dzien- 


niki powtórzeniem znanych żądań. i 
Paryż 10 marca. Wszystkie wieczorne 
dzienniki powstają na politykę dworu rzym- 
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skiego z powodu postawienia na porządku 


dziennym nieomylności. Urzędowe dzien- 
niki każą przypuszczać contreśrodki ze 
strony rządu. j je 

Paryż 10 marca. Na interpelację co 


do Algieru przyrzekł Ollivier zaprowadze- 


nie cywilnój administracji, poczóm ciało 
prawodawcze przyjęło jednogłośnie przej- 
ście do porządku dziennego. i i 


Kolonja 10. marca. Köln. Zig. ogłasza 3 i 


artykuł dodatkowy do dekretu o naczel- 


nictwie papieża, który ogłasza papieża 


w rzecząch wiary i moralności nieomylnym. 


Przy zamknięciu dziennika odbieramy. 
wiadomość ,o zajściach w szkole rolniczój 
w. Czernichowie, które spowodowały opu- 
szczenie sżkoóły przez uczniów.. 


meae 


Kursa Wiedeń 10 marca, g. I m. 45. 


50/, zjednoczony dług państwa 61.50 — 50/5 
zjdn. dług państwa w srebrze 71.25 — Lon- 
dyn 124.50. Srebro 121.—.— Dukat 5.83—: 


Akcje kred: 280.-—.— Lombardy 243.60— 


Losy z 1860 r. 9810. — Losy z 1864 r. 


119.75.— Akcje franko-austr, 117.—.— Na- 
poleony 9.891% Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
240.—. — Akcje kolei ILwow. - Czerniow. 


206.50. — Akcje kolei północn.wschodnićj 


164.50.—. Akcje Banku 724.—.— Akcje is 


banku związk. (Vereinsbank) 91.50. — Ak- 
cje banku jen. 72.—. — Renta w srebrze 
71.15. — Galic. oblig. indemn.: 73.80. — 
Bank obrotu 114-—, — Akcje banku ang. 


360.25. —Kolej rządowa 387.—. — Kolój 


siedmiogrodzka 168.50. — Kolćj Rudolfa 


rena 


r: 


ZR 


śle 
vi 


7 


i 


ji 


164.50. — Koléj) pardubicka 178.25. — 


Koléj północna 215.50.— Tramway 198.—. 


Bank budowy 67.73. — Koléj wschodnia Ee 


96.26. — Alföld 174.75. — Anglo-węgier- 
skie 99.—. 
Usposobienie giełdy; zniżka. 


Redaktor odpowiedzialny : 
Br. Ludwik GGumplowicz. 


G. Popp 


najspieszniejsze przysłanie „Anateryno- 


Z szacunkiem 


u pp: T. Góreckiego, J. Jahma, L. Feintucha, i J. Bartla.—We Lwowie w aptece dra che- $ 


mji Tyt. Zarzyckiego, apt pp. J. Piepes, Mikolascha, A. Berlinera; Fhrenberga i Zyg. Ruc- 
kera, pp. Kleina wd., Bonif. Stillera. w Bełaie u p. Hrymak, w Białej up. Knaus, w Bielsku 
u p. aptek. Stanko, w Bóbrce u p. apt. Czarnik, w Bochni u pp. C. Solik i Niedzielskiego, 
w Brodach u pp. apt. Fr. Gomulińskiego, w Brzeżanach u pp. Zminkowskiego apt. i B. Fa- 
denhechta, w Buczaczu u p. Kercla, w Czerniowcach u pp. J. Rinteingera, Altha syna apt., 


Różańskiego i Schnircha, w Dolinie u p. apt. Traunfelner i u p. J. Schulza kasjera m, w Ę 


Dobromilu u p. apt, A. Grotowskiego. w Drohobyczu u p. Rosenheim i u p. Kleczkowskiego, 
w Dynowie w p. M. Konieckiego, w Frysztuku u p. N. Löse, w Grzybowie u p. Muszyńskie- 
go, w Jaworowie u p. apt. L. Lachowicza, w Jarosławiu u p. apt. Bogusza, w Jazłowcu u p. 
apt. J. E. Wilczka, w Kołomyi u p. Różańskiego t p. Sidorowicza apt., w Krośnie u p. A. p 
Kreyszioforskiego, w Krynicy u p. M. Nitribiti. aptek., w Kimpolungu u p. B. Sommer, w 

Lutowiskach u p. Konieckiego, w Lipniku u p. apt. Sommerfeld,- w Monasterzyskach u p. 
Lipschütz, w Nowym Sączu u pani Kosterliewiczowej wdw, w Nowym Targu up. 
w Przemyślu u p. Gatdeczka % syna, p. Machalskiego i Kozłowskiego, w Przeworsku « p. 
apt. W. Janiszewskiego, w Radowcach u pp. B. Teichmann i F. Zinko apt, w Rawie u p 
Jana Distel apt, w Rozwadowie u p. Mareckiego, w Rzeszowie u p. B. 

w Samborze u p. Kriegseisen apt., w Sanoku u pni Jaklicza wdowy i p. 
nisławowie u pp apt. Stechera, A. Betlt è p. Kopacza, 
J. D. Nusenblatt et Comp., w Suczawie u p Kolezat apt., 
Dempniak, w Tarnowie u p. W. T. A. Wielogórskiego % 
Stachiewicza, D. Karmin i A. Morawetz, w Turce w p. ? 
u p. F. Foltin, w Zaleszezykach-u p. Kodrębskiego, w Złoczowie « p. 
Żółkwi w p. Krzyżanowskiego, w Chrzanowie u apt. p. B. Sporysza, 


p. apt C. Webera. 


K. Lawr 


J, Scheiter % syna, 
R. Barth, w Sta- 
Stryj . apt. Kornbergera tp. 
5 ENEA u p. J. Bomer i p. J. 
Heim Koy, w EAC u BD. w 
, Czyrniańskiego, w Wadowicac 
Zz: p. 0. Fadenhecht, w 
w Polskiój Ostrowie «w 


= bronie sławy narodowój, za którą śmiałą | [i 


Nadesłane. $i 


HA 


„katolicki“, duchowieństwo zaś polskie 


aby się polskićj ojczyzny wyrzekło, a ma- 
tuszkę Moskwę za takową uznało, którego 
to piekielnego projektu ojciec św. miał 
mie przyjąć, kiedy nawet narody, które 
= nazywamy barbarzyńskiemi, szanują nasze 
kościoły; — podpisany, były oficer arty- 
lerji polskićj, nie, mogąc znieść tój stra- |j 
 sznój krzywdy wyrządzonój swemu ś. p 
znanemu z cnót jenerałowi Ledóchowskie- | i 
mu i jego zacnój rodzinie, oświadczam, że ||$ 
w życiu mojóm znacznie już podeszłóm |f 
czytałem i przekonywałem się o wyrod- |) 
kach niektórych familji, lecz nie tak szko- |i 
dliwych i zadających niezatartą wiecznie | | 
plamę, jak wspomniony zadał nielitości- 
wie swćj godnój familji i całemu od wie- 
ków sławnemu narodowi naszemu. 
= Lecz zlitował się Stwórca wszechmocny || 
i natchnął duchem swym trzech naszych | 


cnych księży: j kscel. isk i ER i 
zacnych księży: jego ekscel. arcybiskupa || Maść cu down a | 


Wierzchlejskiego, ks. arcyb. Szymonowicza 


-i ks. biskupą Pukalskiego, którzy wśród || 
licznych nieprzyjaciół stanęli mężnie w o-|g 


i odda im serdeczny staropolski hołd. 
Hilary Cieszkowski 
były oficer artylerji polskićj. 
BIERRA E EEEE E EERE 
Kęty d. 3 marca 1870. 


- Dziemik Œmina w n. 3 z dnia 
16 lutego b. r. w oddziale swym „wy- 
 jaśnienia i odpowiedzi“, zamieścił zło- 
 śliwe i całkiem fałszywe wiadomości 


o sprzedawaniu piasku przez burmistrza 
L. Z. w K., o defraudacji 3 złr. wy- 


_ noszącćj, wypowiadając: zdanie: swoje, 


_ że złożenie z urzędu burmistrza z tego 


powodu nastąpić powinno. | 
Radzimy więc Sz. Redakcji „Gminy“, 
aby odbierając korespondencje. z K., 


~ przekonała się poprzednio; ikto: jest 


owym korespondentem, a zapewne po- 


= weźmie przekonanie, że przyjmowanie 
_ do swoich szpalt pism jego, uchybia 
(248 


= z pomiędzy współubiegających się za najlepszy. uznany 


a złr. W. a. — 
Program stanąć mającego gmachu, 


czony właściwą dewiżą projektującego, 


godności Redakcji. 


L. 9806 z 1869.  . 


Ogłoszenie 
W wykonaniu uchwały rady miasta Lwowa. z dnia 12 i 20 stycznia tudzież 


1870 ogłasza się niniejszćm konkurs na plan gmachu nowego, z przezna- 
czeniem na hotel, w miejscu realności miejskićj pod Nr. 133, 184 i 135%, (hotel 


3 lutego 


angielski i Majerówka) stanąć mającego, 


odwagę za powrotem naród powita ichit 
ze łzami radości, z czcią i poszanowaniem |$ 


- LICYTACJA 


| Za przyłożenieni maści mego wyrobu przez $ 
5 do 10 minut, wydobywa się cały odgniot ją 
wraz z rdzeniem. j 

Uwaga. Każdy flakonik maści mego wyrobu je 
la odróżnienia od podobnych innych, fa 
opatrzony jest mą własną pieczęcią, j 
Podpisany wyrabia także MYDŁO TOALE- ; 
TOWE, nadające nadzwyczajną białość ide- i 
likatność cery — jako tóż: MYDŁO NA BE 
WSZELKIE PLAMY tłuste i atramentowe, pg 
które w tój chwili zniknąć muszą. 3 


. Józef Trauczyński. | 


p. Dra Token. 

Znana i używana w wszystkich zagranicz- pb 
A nych lazaretach, goi w krótkim czasie wszel- i$ 
| kie zastarzałe dotąd niewyleczone rany i od. $ 
- ziębienia, 

|| W Krakowie jedynie tejże maści, jako tóż A 
| wszelkich lekarstw zagranicznych, dostać mo- -i 
j żna w aptece | 

Józ. rauczyńskiego 

: 123(4-16) 


przy ulicy Florjańskićj, 


obznajomiony ze sprawami notarjalnemi i 
potrzebujący umieszczenia, zechce się zgło- 
sić listownie do notarjusza Pogonowskie- 
go w fizeszowie. 246(1-2) 


muga SA EE ASAE A S aAa AEG e, AE 


Jest do wypuszczenia 


PROPINACJA 


« |z gruntem we wsi Mydlniki od dnia 1go 


kwietnia 1870. Bliższa wiadomość u wła- 


ścicielki na gruncie. 250(1-3) 


 PROPINAGSA 


w ŚSzczurowćj jest do wydzierżawienia, każdćj 
chwili; szczegóły powziąść można na miejscu lub 
listami frankowanemi -— poczta Eo A 


konkursu. 


wyznaczając za zupełnie odpowiadający i 


plan, nagrodę w kwocie 


2000 złr. w. a, zaś za następny również odpowiedni plan nagrodę w kwocie 500 


według warunków uchwalonych przez 


= radę miejską ułożony, wraz z planem sytuacyjnym gruntu pod tenże gmach przez- 
 naczonego, w urzędzie budowniczym za zgłoszeniem się bądź ustnem bądź pisemnóm 


= otrzymać można. 


Każdy do ubiegania się o nagrodę 


a w dołączonćj 


przeznaczony plan powinien być zazna- 
do tegoż planu kopercie za- 


pieczętowanój, opatrzonćj z wierzchu tą samą dewizą należy umieścić karteczkę, na 


być wyrażone. 


Nagrodzone plany stają się własnością gminy, 
" zwrócone zostaną bez otwarcia koperty za złożeniem 


_" któróćj imię i nazwisko tudzież miejsce zamieszkania projektującego dokładnie ma 


zaś plany nieuwzględnione 
karty zwrotnćj, 


Czas do założenia rzeczonego planu w prezydjum: magistratu oznacza się po 


= koniec grudnia 1870 roku. ; 


Od magistratu król, stoł. miasta 
|. 245(1-3) 


|| ofiaruje bezpłatnie 
| narjuszom, którzy akcje 


mieli. i 
i Posiadajacy recepiss 
| Banku aż do dnia 10 kwi 


252(1 2) 


WTA 


Bank galicyjski dla Handlu i Przemysłu 
w Krakowie 

swoje pośrednictwo akcjo- 

kolei Karola Ludwika IV% 

emissji przez dom F. J. Kirchmayer i Syn odebrać 


Lwów dnia 10 lutego 1870. 


e zechcą się zgłosić do 
etnia r. b. 


Dyrekcja. 


2) 


Cesarskiego | 


dziernika i 1 grudnia. 


Alexandcji v lji Banque Impériale Otiomane, 


zadu Tureckiego 


wypuszczona za pośrednictwem Société Impériale des Chemins de fer de la Turquie d'Europe. 


NBA 


RYPCJA PUBLICZ 
450.000 Obligacji Premiowych. 


każda po 400 franków wartości nominalnej. 


aa a RE tak procenta jako tóż i kwoty zwrotne wprost bez wszelkich odciągnień posiadaczowi obigacji 
Każda obligacja niesie rocznie 12 franków złotych na 1 kwietnia i l października. 

. Obligacje spłacają się przez losowanie w 6 ciągnieniach rocznie: w dniu 1 lutego, 1 kwietnia, 1 czerwca, 1 si erpnia, l paź 
1 , 2 


Pierwsze ciągnienie odbędzie się wyjątkowo 30 kwietnia 1870. 


Stósownie do planu amortyzacyjnego będzie przy każdćm ciągnieniu z przeznaczonych do losowania obligacji spłacone większe- 


mi wygranemi 50 obligacji, reszta zaś al pari t. j. 400 frs. Główne wygrane i suma wszystkich wygranych wynosi: 


od r. 1850 do L910 AEC OAZY RR OE Ae każdóm 
w. ciągnieniach: 1 kwietniav'1 sierpnia" I 1 Butia franków 600.000 frank, 800.000 
4 » 1 lutego, 1 czerwca, 1 października „800.000 400.000 
od r. 1910 do 1974 í 
w ciągnieniach: 1 kwietnia, 1 sierpnia i 1 grudnia franków 400.000 frank. 517,000 
> * 1 lutego, 1 czerwca i í października 6, 200.000 gh 258.000. 


Warunki Subskrypcji. 


wpłata jest ustanowioną na 180 franków na jednę obligację, 


Przy «subskrypcji 6. | awiaiy 2 koimiogl.| 0 |OSBJSU HIM. E ASKA 
Po ogłoszeniu rezultatu subskrypcji za wydaniem kwitu tymczsowego 


które w następujący sposób spłacone być mają. 


BB ATOMA frguii80 


od Tdo 28. września jl8ŻO «oks «© wó. | A BTD atoa zi M 
ZO F PORE o aria LOT p Rotala ae o En arp OZIÓO a BAA OE ORERE HeY! 
ANC Eo n. 25 września 1871 za wydaniem rzeczywistych obligacji frs: 25 j 
po strąceniu 3%, od już upłaconych 155 franków — licząc 
od 1 stycznia 1870 . . SENLA ERNA A , 
ycznia i 6 50 1, 01850 


Razem frank. 173 50 


Od Socióté Tmpóriale des Chemins de fer de la Turqnie d'Europe wydane kwity tymczasowe, które zupełnie upła- 


cono, jakotóż i te, na które upłaty w terminach uskuteczniono, biorą udział natychmiast w ciągnieniach. 


Procentowanie obligacji rzeczywistych, które zostały wymienione za kwity tymczasowe, zaczyna się od 1 października 1871 


Na ubiegłe wpłaty aż do tego dnia bieżące 3%, odsetki będą odliczone od ostatnićj wpłaty. 


Pożyczka ta jest przeznaczona na budowę kolei w Turcji europejskićj, których wielką doniosłość pod względem politycznym 
1 


przemysłowym i handlowym podnieść zdaje się będzie zbytecznóm. 


| Subskrypcja odbędzie się 45 i 16 marca b. r. 
kowie up. Stanislawa Feintucha. 


w Konstantynopolu w Banque Hmpćriale 


i Otiomane. 
w Société du Crédit Générale ©ttomane 
i w wszystkich filjach tych dwóch zakładów, 


„ Banku austrosegipskim, 


w Wrocławiu w Schlesischen iżankverein, 
„ Frankfurcie nad NE. u p. Bł. EH. Goldschmidt, 


u p. Augusta Sicbert 
u p. braci Sulzbach, 


1 


„ Monachjum u p. Jos. v. Hirsch i 
w IBaierische Wereinsbank. 


| kurcze epileptyczne Owies” H 
| leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. ©. Millisch | 
(20-300) 


A; MA) 152 Berlin — Mittelstrasse 6. — Dotąd przeszło 100 uleczonych. 
ERAT YKK ACT RSA ARKONIA OCE TZW OTO AREZZO ERER ERS IRE 


L 3005. 


eri 


. Obwieszczenie. 


Celem oddania: w wykonanie główniejszych robót przy rozpocząć się 


WPG Wydział krajowy królestw Galicji i Lodomerji z księztwem Krakowa za- 
_ prasza mających chęć ubiegania się o, też roboty do złożenia deklaracji sekretnych 

z osobna na każdą pojedyńczą robotę w biurze departamentu Vgo wydziału krajo- 
wego do dnia 28go b. m. do godziny lszéj z południa, o którćj nastąpi otwarcie 
złożonych ofert. Wykazy obejmujące ogólne cyfry ilości robót oraz warunki do za- 
 warcia kontkratów i wzory dó' deklaracji przejrzanemi być mogą w spomnionóm 
biurze od dnia 14 marca codziennie od godziny 10 do 2. Jako część kaucji oznaczo- 
néj na 10% od sum obliczonych po przyjęciu deklaracji złożyć winni deklaranci w 
| kasie krajowćj następujące vadia : | 


a) na roboty ziemne i murarskie złr. 3,500. 
b) ,, „ kamieniarskie E AOA 
c) © 3 . „Clesielskie R 500. 238(3-8) 
d) „  „ stolarskie 5 600. 
e) „, „ , blacharskie s 900. 


Na roboty kamieniarskie i blacharskie położone być mają ceny z ma- 
m lub bez materjału — zastrzega sobie wydział krajowy wolność przyjęcia 
Z Rudy wydziału krajowego 
1870. 


i terjale , 
jednych lub drugich. i 
; We Lwowie dnia 4 marca 


zj 


Wydawca: Dr. Ludwik Gumplowicz. 


_ Zawiadamia się chęć kupna mających, | $ 
iż w zaczętćj dnia 7 marca r. b. licy-| pi 
tacji przedmiotów po ś. p. Ksawerym | © 
Masłowskim pozostałych, licytacyjna | {i 
sprzedaż obrazów i rycin rozpocznie 5 
się w poniedziałek 14 marca 1870.|] 
Roman Goebel | 

(268) - c. k. notarjusz ó 
| Precz z odgniotkam. ||| 


7 Bukareszcie w Banque de Rumanie, „ Stuitgardzie u pp. Pflaum et Com 
„ Wiedniu v Banku Anglo austrjackim, „ Norymberdze u pp. Łódel et Merkel 
„ Lwowie v fji Banku anglo-austrjackiego, , „ Augsburgu u pp. Christ v: Fröhlich i S i 
„ Triescie u pp. Morpurgo et Parente, “|y Genewie u pi. Ph. Roget i Synowie Baw 
„ Gracu w Banku eskomptowym Styryjskim, |, Ziirichu w Schweizerische Credit- A 
„ Amsterdamie u pp. Lippmann, Rosenthal „ Bernie u pp. v. Wattenwyl Ernst et Cai ejj 
| t Comp. „ Mediolanie u pp. Juliusza EARE 


mającej w: roku bieżącym budowie: części zakładu obłąkanych w Kulparkowie i 
eao re uw srpobliżu Lwowa) mianowicie zaś: z y u pp. Wertheim et Gompertz, „ Weronie u pp. Figli di Laudadio Grego 
o EREITEN „ Mamburgu u pp. L. Behrens i synowie, „ Florencji u pp. Em. Fenzi et Comp uż 
iczonych w przybliżeniu SIA R KOREA „ Berlinie u pp. Richter et Conip. |. Neapolu u pp. Menricoffre et an 
IL |Robót ziemnych i murarskich na sumę| | — — | 76.680 „ Lip sku w Allgemeine deutsche Credit Anstalt |, Genui u pp. Frćres Bingen, 
UE a kamieniarskich at a AJbog4, 23022018 ER „ Dreźnie u p. Michała Kaskel, „ Turynie u pp. A. Geisser et Canip 
l. „ . Ciesielskich SWE > e 9.419 | A © 
i ah A ać a E Gdyby, się: okazała nadwyżka w. oznaczonych Z30000 obligacjach, subskrypcja podlegnie stosunkowćj redukcji 
n EAZA Wkł sk ke W biurach wykazanych firm i zakładów bankowych przyjmujących subskrypcję, JI. 


wystawionym będzie prospekt, zawierający wy- 
Konstantynopol w marcu 1870. 


Société Imperiale des Chemins de fer de la Turquie d'Europe, 


| Odnośnie na powyższe ogłoszenie podaje się do wiadomości, ż j ; 

! „pod jdomości, że bank Anglo-Austrjacki jest gotów należ cji 
. S a RA ak na jedną obligację na żądanie jako zaliczkę złożyć za pokryciem i iebonówdnie M kelde 
wych (liczą lo niżej kursu). Zaliczka ta ma być dopłaconą z procentem 3 od sta przy wpłacie drugićj raty, t. j. 75 franków na sztukę 


i przy odebraniu kwitu tymaczasowego. | ; 
Bank Anglo-Austrjacki. 


ciąg tekstu rzeczywistych obligacji i tabele amortyzacyjne. 


Wiedeń 
iedeń w Marcu 1870. m 


